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- „ G L O R I A 11-
znane ze swej dobroci ostrze do golenia.
O d zn ac zo n e  m e d a la m i w  k ra ju  i z a g r a n ic ą .  
Wszędzie do nabycia! —= — Wszędzie do nabycia!

U z d r o j i ć  sam orządy!
Trudno dopatrzeć sic $  polityce samo­

rządowej sanacji jakiegoś programu po7̂ a 
chęcią opanowania stanowisk i posad tak­
że w tej dziedzinie administracji gospo­
darstwa. jaka tworzą nasze samorządy. 
W  drodze wyborów do rad miejskich cel 
ten osiągnąć byłoby trudno tam, gdzie 
obowiązuje demokratyczna ordynacja wy­
borcza, dlatego tez wybory w Warszawie, 
Wilme i Łodzi nie zostały rozpisane, mi­
mo że 3-lctnia kadencja wybranych w ro­
lni 1927 rad już się skończyła. Rzad sko­
rzystał z wątpliwości prawmych, jakie pow­
stały na tle interpretacji tymczasowych 
norm samorządowych i wybory w ych 
miastach odroczył aż do ostatecznego 
nchwałenia nowych ustaw samorządowych. 
W  Lubirnie wybrana przed dwoma laty 
rada nic mogła z powodu braku większo­
ści wybrać magistratu, ale zamiast ją roz- 
w i' zać, mianowano komisarza i pozosta­
wiono niezdolną do pracy radę. W  Malo- 
polscc samorząd powiatowy nie istnieje 
oddawma, zastępuje go władza starostów. 
W e Lwowie radę miejska mianowat wro- 
jc.woda, Kraków zaś dla odmiany otrzy­
mał komisarza z radą przyboczną, złożo­
ną w  100 procentach ze sanatorów. W  pra­
sie czytamy co kilka dni wiadomości o roz­
wiązaniu rad miejskich w różnych mia­
stach b. Królestwa (dziś np. w Radomsku). 
Nie trzeba dodawmć, że wszyscy komisa­
rze rządowi należą do znanego dobrze 
obozu. Specjalny reżim wprowadzony zo­
stał wr Gdyni, gdzie dekretem p. Prezy­
denta zmieniono wogóle samorząd i mia­
nowano komisarza, który będzie jedno­
cześnie burmistrzem, prezesem mianowa­
nej rady d starostą grodzkim! A przecież 
sprawy samorządowa wyjęte zostały z przy­
znanego Prezydentowi zakresu ustawodaw­
stwa dekretowego.

Bvć może, że zapowiadana przez rząd 
t. zw. mała ustawa samurządowm uporząd­
kuje przynajmniej samorząd małopolski 
oraz — terminy wyborów do rad miejskich 
w b. Królestwie i na kresach. Tmdno 
uwierzyć w pogłoskę, jakoby ustawa ta 
wprowadzić miała do rad miejskich mia- 
nowańców. Czyż byłoby możliw em, by np. 
Kraków^, który od roku 1867 posiadał radę 

. w  całości wybieraną, miał w roku 1031 
otrzymać radę, przypominającą czasy 
z przed lat 60? Frzecież stalibyśmy się 
w ten sposób nośmiewdskiem Europy1 
Wybieralność rady i demokratyczna ordy- 
nącia wyborcza —  tó chyba minimum wa­
runków, jakie musi mieć samorząd miast 
w Polsce. Rząd zawsze może sobie zapew­
nić pewien wpływ na samorządy przez od­
powiednie zorganizowanie nadzoru nad ich 
gospodarką budżetową i legalnością ich 
uchwał.

W  tej jeszcze sesji przyjść ma raKŻe 
pod obrady Izb ustawia o finansach samo­
rządowych . Najwyższy na nią zaiefe czas,

bo miasta, ooarczane. Drze z rzaa coraz to 
nowemi zadaniami (np. obecnie przymus 
nv ldunkuwy i dodatek mieszkaniowy dla 
nauczycieli), a pozbawione norych źró­
deł dochodów, stoją w dzisiejszych cięż­
kich czasach praw e wszystkie przed wid­
mem deficytu budżetowego. —  Przecież 
w niektórych magistratach zajmuje się 
już maszyny' do pisania! Pytanie tylko, 
gdzie rzad znajdzie nowo źródła docho­
dów dla miast, wobec dzisiejszego zubo­
żona rękouziela i handlu, oraz zastoju 
w przemyśle.

Przychodzi więc czas, kiedy obóz sa­
nacyjny* musi w polityce samorządowej 
zdobyć się na wyraźny program, i to tak 
w zakresie ustroiowym, jak i finansowym. 
Nie można dłużej zostawiać samorządów 
w stanie tymczasowości i niedomagać fi­
nansowych, które je demoralizują i uza­
leżniają od admbństracji. Niecierpliwie 
więc oczekuje kraj zapowiedzianych ustaw, 
które mają choć w części unormalizować 
życie gmin i uzdrowić ich budżety'. ver.

Komuniści polscy razem  z niemieckim 
przeciw  Polsce.

Warszawa, 20. 2, (T>lef. w l).  Na wczoruj- 
szem posiedzeniu Sejmu gdańskiego poseł ko­
munistyczny PlcuŁkowski odczytał fionsac.i jny 
■list-, jaki komuniści gdańscy' otrzymali od ko­
munistycznej partj-i -w Polsce. W  liście tym ko­
muniści Dolscy ośw;adczają, że razem z gdań­
skimi komunistami staną w obronie niemiec 
ikiego Gdańska i dążyć będą. do oderwania od 
Polski Pomorza i Górnego Śląska celem przy­
łączenia tycb obszarów do Niemiec. Komuni­
ści polscy przyrzekają, iż zawsze będs popie 
rali komunistów gdańskich i niemieckich prze­
ciwko Polsce.

Przygotow ania komunistów aóańskich.
Warszawa. 20. 2. (Telef. wł.). Z Gdańska 

donoszą, iż policja tamtejsza znajduje się w po 
łożeniu poważnem. ze względu na t,o, że orga- 
nizacie komunistyczne zamierzają w związku 
z obchodem, zapowiedzianym na 25-tego, ew en- 
tualuie przedtem- urządzić szereg manifestacyj. 
Senat gdański zakazał wszelkich pochodów i 
zgromadzeń publicznych, jednakże, sądząc 
z nastrojów i licznych odezw, należy się sno. 
dziewać starć i awarnur. W Gdańsku panuje 
dość nerwowy nastrój

U*ec:B fa łs z e rz y  monet.
Berlin, 20 lutego. Na stacji granicznej 

Bruch-Mue-hlenb?cb w Zagłębiu Saary przytrzy­
mała straż garniczna pewnego Włocha : podda­
ła go 'rewizji osobiste1 w 'oku której znalezio­
no przy nim oę*kę 1 motocyklu wypchaną fał- 
szywetni monetami 3 i 5 markoweitii. Policja 
kryminalna podjęła śledztwo w następstwie 
x zego ujęła jeszcze drugiego Wiocha, obu prze­
bywających nielegalnie .w ' Ottenhauscn koło 
Śaarbruec.ken. Podczas rewizji w ich mieszkaniu 
wykryto kompletny warsztat. <lo fałszowania 
bilonu, oiaz różne chemikatja.

Niemiecki pisa somocy
dla wschodnich obszarów.

Na zasadzie, specjalnej ustawy, mającej 
wejść w życie równocześnie, ma być przyspie­
szony proces kolonizacji. W  łatach budżeto­
wych od 1932 roku do 1936 mają byejzam T- 
szczane w budżecie specjalne sumy na cbniżetre 
podatków komunalnych, taryf przewozowych 
ś taryf żeglugowych w kanale królewieckim. 
W  tych latach budżetowych rząd Rzeszy rezer­
wować ma sumy w wysokości przynajmniej 20 
miljonów marek rocznie dla zgładzenia kryzy- 
su gospodarczego i wydać różne zarządzenia 
mające na ceiu wspieranie ludności.

Minister wyżywienia- i rolnictwa uprawnio­
ny jest do obniżenia stopy procentowej od po­
życzek mejjoracyjnych aż do 1%. Obszary

wschodnie mają być specjalnie uwzględniane 
przy zużytkowaniu sum budżetowych Rzeszy 
na. rozbudowę i utrzymanie sieci kolejowej it<Ł 
Rząd Rzeszy upoważniony jest do zużytkowa­
nia. sum do 30 miijonów marek na budowę linij 
kolejowych w Prusach W schodnich, na Górnym 
Śląsku i na pograniczu poznańskiego. Ponadto 
plan pomocy dla rolnictwa na wschodzie prze­
widuje. żc minister finansów' upoważniony ’ est- 
do zimowania wspólnie z rządem krajowym 
poż.yczek dla celów oddłużenia rolnictwa do 
łącznej sumy 250 m3j. marek. Budżet od lat 
1932 do 1936 przewidywać ma łącznie 50 mil- 
jonów marel na popieranie akcji osiedleńczej.

Warszawa 20. 2. (Telef. wł.). W  drugim 
dniu rozprawy o śmiertelną strzelaninę w czę­
stochowskiej kasie chorych przesłuchano sze- 
.eg świadków, celem stwierdzenia, czy oskar- 
żni byli obecni przy wypadku i udzielili Kos- 
trzewskiemu pomocy. Pierwszy świadek Osiec­
ki stwierdzaj--' że urzędnicy kasy chorych brali 
udział na dwa dni przeu krwawetn zajściem 
w demonstracji, która doprowadziła do zdemo­
lowania lokalu P. P. S. Poznał w zabitym Kos- 
trzewskim mężczyznę, którego widział bronią­
cego dostępu do lokalu P. P. S.

Dalej zeznał fo, co już inni potwierdzili że 
w krytycznym dniu w kasie chorych urzędnicy 
podczas strzelaniny zupetnie potracili głowy i 
zamiast wzywać pomocy połicji, zachowywali 
się jak trusie, podczas gdy inni ludzie ginęli 
od kul. .

Leon Rudzki, woźny kasy chorych, czło­
nek N. P. R- Lew icy zeznał, że zaraz po .■ trza- 
łaeh w' gabinecie inspektora Fum.ańczyka, wi­
dział na korytarzu dwu podejrzanych ludzi, któ

rzy grożąc rewolwerami, nie pozwalali mu zbli 
żyć się do trupa Kostrzewskiego. Rudzki był 
już konfrontowany z oskarżonymi, ale nie po­
znał w nich owych tajemniczych osobników.
Z dalszych jego  zeznań wynika jednak, że od 
powiadali oni wyglądowi pofeadnych. Na.stęp- 
jy  świadok J. Krygier, ouchalter kasy cho­
rych. spostrzegł również sylwetkę jakiegoś o- 
sobmka, ciemno ubranego, którego kiedyś wi- 

jdział. jednak utrzymuje, ze ten którego widział 
,był niższym od Ozemplińskiego i ciemny bru- 
|net, nodezas gdy ten jest łysawym blondynem 
Na dzisiejszą rozprawę wezwano 25 świadków.

KS. JAWORSKI BEDZ1Ę POSŁEM.
i

W  dniu 17 lutego ks metropolita Szeptyeki 
zezwolił grzeeko-katolickiemu proboszczowi 
ks. Jaworskiemu na przyjęcie i piastowapk 
godności posła z listy B. B. Początkowo ks. 
metropolita Szeptycki nie chciał się na to zgo-' 
dzić. Sprawa oparła się o Rzym.

Znamię indywidualnej 
artystycznej ‘.wórciości

Zakład  budowy 
organów

g j o t  n | |
Karniów,
Czechosłowacja, 

tał. r. 1873.

Dotęd dostarczono

2.49b organów

m . I .k i lk a se t  w  P o ls c e
jak Janó-w-Giesrowiec p/Katowicami 75 gł., 
:> manuały, Łódź. 60 £?., 3 man., Warszawa, 

Kraków, Lwó^, Poznań, Lublin iłd. 
O rgan y  R I E G E R A  s łyn ą  n ic  ty lk o  

w  P o ls c e  le cz  na ca ły  św iat.

Arcybiskup" Kowalski przed sądem.
Warszawa, 20. 2. (Tek wł.). Sąd apelacyjny 

pr/.y.Mąpil w dniu dzwiojtzym do rozważania 
sprawy „arcybiskupa11 marjawdckiego Kowal­
skiego. oskarżonego o czyny niemoralne i ska­
zanego przez nierwszą instancję na 4 lata wię­
zienia z* zmniejszeniem tej kary na mocy 
amnestji do dwu lat i ośmiu miesięcy. Sprawa 
jest powtórnie'rozważana ' przez Sąd Apelacyj­
ny. ponieważ Sąd Najwyższy pierwszy wyrok 
Sądu Apelacyjnego, indentyczny 7. wyrokiem 
Sądu Okręgowego uchylił 7.c względów formal­
nych. Rozprawa toczy się przy zakniętycb 
drzwiach. Kowalski odpowiada z wolnej stopy 
po złożeniu kaucji 1.000 zl. Na rozprawę Ko­
walski nię przybył.

Nieznany psobmk w  poselstwie polskiem 
w M o & k iM

W arszawa, 20. 2. (Telef. wŁ) Wycho­
dzące w Rydze pismo „Nowyj Golos“ po- 
daje sensacyjne doniesienie łotewskiej 
agencji telegraficznej z Moskwy. Według 
doniesiona tej agencji jakiś nieznany osob­
nik usiłował w nocy wtargnąć do gabinetu 
służbowego posła Rznlitej w Moskwie p. 
Patkii w gmachu poselstwa polskiego. —  
Urzędnikom poselstwa udato się owego 
osobnika zatrzymać/ Podał on, iż nazywa 
sie Piotrowu jest uizędnikiem pocztowym 
i przybył do posełslwa w celu doręczenia 
czterech depesz, nadesłanych z Leningra­
du. W  toku dalszych dochodzeń Piotrow 
zmienił zeznania i twierdził, że jest vló- 
częgą i przybył do Moskwy z Odessy. Po­
selstwa polskie - o całym incydencie zako­
munikowało komisarjatowi spraw zagra­
nicznych. Do poselstwm przybyła milicja 
sowiecka i aresztowała Piotrowa. W  obec­
ności przedstaw i cieli komisariatu spraw 
zagranicznych i delegata poselstwa pol­
skiego poddano Piotrowa ren izj‘i osobistej 
w lokalu milicji. Znaleziono przy nim do­
wody osobiste na nazwisko Piotrowa oraz 
dowody stwierdzające, że jest on członkiem 
kooperatywy G. P, U.

Zapowiedź noweliiac'1 u stany 
o reform ie polne;.

Warszawa, 20. 2. (Tolcf. wl.). Wedle pogło­
sek ma nastąpić nowelizacja u..tawy z 1925 r 
o wykonaniu reformy rolnej. Nowela jeśt opr.i. 
cowana przez rząd i ma wejść w czasie naj­
bliższym pod obrady Syjmn. Zasadniczą zmia­
ną w dotychczasowej ustawie, będzie to, żc 
przewidziana w niej parcelacja 200.000 ha roe? 
nie będzie zmniejszona. Ministerstwo bsfijrir 
rolnych uważa. ż ę ‘ w Polico n enia takiegi 
zapasu ziemi, aby można było corocznie par- 
celować 200.000 ha.
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„Straszliwe'1 pytaris nauczyciela.
WARTOŚĆ „ŚW IECKIEGO" W YCH O W ANIA .

Raz za, razem otrzymują ka.tolicy przestro­
gę  Od swycłf władz kościelnych, że powinni ezu 
wać nad zabezpiecz en im  wpływu religji i re­
ligijnej morakicści na życie zbiorowe [rzed 
wciskającemi się wszędzio tendencjami „laicy- 
anu starającego sio wyzwól ć życie zbiorowo 
od wpływu religji, ja,k od niej wyzwala, już ży­
cie jednostek. Chodzi tu szczególnie o dwie 
dziedziny: o życic rodzinne i o szkołę.

Dopiero w tych dniach zwrócił Ks. Prymas 
uwagę na projekt ustawodawstwa małżeńsKie 
go, opracowany przez komisję kodyfikacyjną 
i ocenił bardzo ujemnie jego  stosunek do kato­
lickiej moralności. Równocześnie wyraził na­
dzieję, że —  teraz po encyklice papieskiej 

Casti connubu”  nie znajdzie się w  Polsce 
rząd, któryby się ośurelił wprowadzić ten pro­
jekt w życie... A  i w drugiej dziedzinie, w  za­
kresie wychowania młodzieży, nio brak u na.s 
dążności do „laicyzacji" do zeświecczenia za­
sad i praktyki, :—  do wyzwolenia fzkoły jej 
metod, i ideału wychowawczego od religji. 
W ychodzą one z kół socjalistycznych, a także 
z pewnych sfer dzisiejszego obozu rządowego 
które się w socjalistycznych organizacjach w y­
chowały Wcześniej, czy później będziemy mu 
sieli stawić czoło ty im dążeniom, będziemy mu­
sieli uformować front katolicki o najświętsze 
ideały żywią społecznego. Na razie trzeba je 
śledz'6. rejestrować i przygotowywać odpór.

„Lałcyzm " nie jest polskim wynalazkiem. 
Idzi© do nas z zachodu, a, jośli chodzi o „la- 
icyzm " w  wychowam;u, to przedewszystkiem 
z Francji. Tylko, żo nasi bojownicy o ,.świec­
ką’1 szkołę jednostronnie i bardzo nieobjektyw- 
nie r< forują nam poglądy oficjalnych sfer fran­
cuskich na wartość „moralności niezależnej1'. 
..republikańskiej". ,,świeckiej" która, ze szkół 
i^ństwowych w j parła wykład katolickiej ety­
ki i religijno-moralne wychowanie. Mówią i pi­
sną o utartwyełi [Kodręezniknch- referują nam 
pouczenia wyższych władz szkolnych, mało na­
tomiast mówią o tern, jak ta , nowa1’ moraln ość

w stanic anarchji znajduję. wtedy sic czło- 
wiok musi pytać ze drżeniem, co się 
z tymi młodzieńcami .stanie. Wówczas uświa 
damiamy sobie, że to iiie do śmiesznego 
egzam nu, ale do życia mieliśmy ich przy ■ 
gotować. Wówczas kurs moralności otrzy­
muje w oczach sumiennego nauczyciela pra 
wie religijną, wartość. I jak się marynarzom 
daje kompas na drogę, taksamo chciałoby 
się tym młodym ludziom na drogę życia dać 
jakąś regułę postępowania, jakieś krótkie 
i zwięzłe zasady.

Zadanie byłoby łatwe, gdyby wystarcza­
ło  przedstawić różno systemy moralności, 
m iędzy któremu siuniemo ludzkie już od 3 
tys. bat się waha... A lo  tu trzeba wnioski 
■wyciągnąć. Nauczyciel musi stanąć przed 
strasziiweiu, ale pros tern pytaniem, które 
zresztą sam uczniom swoim stawia, rozwa 

. ża i bada, i musi dać odpowiedź: Należy to 
czynić, a tego unikać. Dlaezegu tak robić 
należy?

W  tym momencie djśw iadcza nauczy­
ciel caloj słabości swej nauki. Zburzył, ale 
nie może nic zbudować. Jedynym skutkiem 
jego krytyki jest zniszczenie w  duszach 
uczniów tej naiwnej, aie zdrowej i płodnej 
wiary, którą Binet nazywał ,ą odlotem do- 
bra“ . Cóż na jej miejsce daje? Formuły, 
słowa nic! Allard ma rację i za to mu ;*s-
tem wdzięczny, k iedy mówi: ___  Jeśli Bóg
umarł, to niema już żadnego kategoryczne­
go imneratywu i niema żadnej moralności, 
a luazio są pyłkami, które mroźny wmtr 
rzuca w  noc życia".

Z podobną krytyką „Świeckiej”  moralności 
wystąpił w .,l’Aven''r“  generalny insjoktor 
szkół średnich. G. belot; i inni Zaczyna ° ’ ę 
we Francji coraz częściej sfiotykać. uawot w  o- 
ficjainych kolach szkolnych, powątpiewahio 
w wystarcza,Inność „etyki świeckiej", a nawet 
tęsknotę za religijnie uzasadnioną moralnością.

wygląda w  praktyce szkolnej, a już zupełnie  ̂towa p. T wy ego są szezogćUiio wy mowną ilu- 
aomiiaią krytykę „świeckiej moralności" zwlasz zwrotu, a jęgó powiedzenie o
cza, gdy z nią występują sami profesorowie to- straszbwem’' pytaniu. ną n óre  wink®. a na 
go przedmiotu, bib znakomici myśliciele fra.u- .tóre nio może odpowiedzieć m-uczycie! ..świc- 
co*cy Ikipj" moralności.' działa jak błyskawica rtfzja-

W  tych' właśni© dniach przypomniano gło- tmiająca cicmnośc-i. V jej . bowiem ^świetle wi- 
6no w  Bwoun czasie wySLąp:onie orof. Gustawa dzimy. że to „świeckie’4 wychowanie dla mło- 
T e r j.  który w radykalnym dzienniku ,.l’Oeuvre" dzieży jest oszustwem, a dla nauczyciela su-
w  eposob szczery i prz*'z bo wstrząsający opi­
ja ł swoje przeżycia z nauką „republikańskiej, 
moralności”. .

m lennego tylko męką.
Lecz trzeba, z tyeb prawd właściwe wycią­

gnąć wnioski. Francja oficjalna nie jest jeszcze 
„C o roku. k ‘edy —  pisze —  kończę mój do nich zdolną. Zbyt mocno jest związana ze 

kora moralności, odczuwam lęk. Z pewnośuą zruhnym systemom. Musi wymrzeć to pokole­
nie miałbym go. gdyby mojem nadaniom nie. które cel żyeia w?dzhłr> w  obdarzeniu 
było tylko przygetować ucznia do zwyczaj- szkoły ..świockiem" wy<fc©yantep). bv nowi bi 
aydh egzaminów naukowych. A le ,'k iedy  się dzie. wolni od uczuciowych zw iązków z tym 
wie, t© ci młodzi ludzie, którzy nic ad o s>stornom. mo<rli przyjść do 'l-m i j do czynu... 
prawie nic O święcie nie wiedzą, za pa.ro ty- W  Polsce krag zwolenników Aw]Vck‘ej”  szkn- 
godni będą wolnymi, t. zn. już bez przewo- ły, nie jest wielki. Walka z nimi pow iną  być 
dników wojdą w  społeczeństwo, któr© się tom łatwiejsza. W ,. 7.

Ojciec św. wzywa Episkopat litewski
DO W YTRW A N IA  W C IĘ Ż K IE J W ALCE O P R A W A  KOŚCIOŁA.

d mmpisia inni?..
P ćrzysk i sam się zra n ił?

Katolicka „Polonia" notuje pogłoskę,
iż.

„w ładze śiedcze miały dojść do przekona­
nia, iż zamach na Pórzytk iego nie mógł 
mieć miejsca i że zachodzi tu typowe sfin. 
gowanie napadu.

Pórzycki chciał iw ton sposób zrehabili­
tować się w  oczach opinji publicznej". 

M ów i s ię  ró w n ie ż  w  W a rs za w ie , żc. 
P ó r z y c k i je s t zu p e łn ie  zd rów .

„N ie  opuszcza on wprawdzie mieś znania 
ewych teściów, al© robi to na skutek po­
lecenia jakichś bliżej nieznanych osób. Ra­
na Pórzyckiego, która była powierzchow­
na, od dawna się zabliźniła.

Pórzycki, wbrew doniesieniom, Dył ty l­
ko przeziębiony i o choro ule płucnej nie 
mogło być m owy".

200 protestów w yborczych.
„Robotnik" donosi:

rDo Sądu Najwyższego ' rplynęło do tej 
pnry 160 protestów przeciw wyborom do 
Sejmu i Senatu. Spodziewamy jest dalszy 
przypływ  protestów. Przypuszczalna liczba 
protestów uręśnie do 200. 

r Terminy rozważania tyoh protestów 
przez Sąd Najwyższy jeszcze nie są wy­
znaczono".

Obawiamy się, że to nie nastąpi prędko 
Po w yb o ra ch  poprzednich ti zeba było cze­
kać blisko dwa lata na przeprowadzenie 
ponownego głosowania w kilku okręgach

Nie tałe ziem iaństw o chw ali Brześć.
W  „Kurjerze Warszawskim" ukazał s>ę 

artykn t ks. Witolda Czartoryskiego o sta­
nowisku ziennaństwa do sanacji.

„Odzywam się dlatego, bo znieść nie 
mogę spokojnie, abv cala warstwa ziemian 
ska, z którą macaną część żyda zgodnie 
pracowałem w celach je; podnoszenia, była 
rw całości okrzyczana, jakoby się solidary 
zowała z tymi, którzy wyjaśnieniu sprawy 

’ brzeskiej w  Sejn e i Senade się sprzed, 
wili"
Ks. W . Ozaitoryski oJróżnia jądrowy 

konserwatyzm od pseudokonserwaty zrau, 
polegającego na łączeniu się z ludźrrr 
i stronnictwami, z któremi go żadna za­
sadnicza i moralna idea nie skupia. Za kc- 
nieczre uważa ks. Czartoryski

„wychowanie obywateli w  ooc-zochi wpra- 
iwiedliwości sądów i zaufaniu do naenaro- 

■ęzainoścd prawa, talk przez rządzących, jak 
j przez rządzonych; zasady te aą hamulcem 
przedw wszystkim niebezpiecznym i nie­
obliczalnym skutkom niezdrowych antypań­
stwowych fermentów".
Z tego zatożenia wychodząc każdy zie­

mianin powinien irznać za błąd sorteci- 
wianie się wyświetleniu sprawy Brześc.a.

„Sam  iHsjd" n ajw ięk szych m iast 
polskich.

Z  powodu rozwiązania rady m. Krako­
wa pisze „Gazeta Warszawska":

„Warszawa, Łódź Wilno, nod ciągłą 
gmabą rozwiązania, Lwów, maków, Lu- 

( bilu —  % komisarzami i „bajratami". Pozo­
stał jeden tylko Poznań.

I Wielkopolska i Pomorze o b la ły  od po­
gromu, v ale na jak długo? Trzym ają się na 
razie odrębnym ustrojem, ale czy i na to 
nie znajdą się sposoby?

Taki jest stan samorządu terytorialnego 
v  tym momencie, kiedy ma spaść nań po- 

i ważny Uuział w  zmniejszeniu obciążenia 
^publicznego, kiedy rząć powiada ze budżet 
państwa, nie może być zannkjŁ&ony i że 
oszczędn ości należy szukać w  samorządzie. 
Będą je robić —  komisarze".

Tajem nica deklaracyi poselskich 
w  B rześc u.

„Naprzód" opisuje, jak  to w BrzeSciu 
„pozwolono" więźniom kandydować. Po­
czątkowo nic o tem nie mówiono, a poseł 
łlubois, k tó ry  zgłosił się

„do  pułk. Biernackiego do raportu z zapy­
taniem, jak to będzio z kandydowaniem do 
.Sejmu, spotkał się z istnym atakiem furji 
komendanta więzienia, który kazał toiw. 
Dubois natychmiast wracać do celi. Po 
drodze major Ryszanak (awansowany w 
międzyczasie na podpułkownika) tłumaczył 
Iow. Dubois, co  to będzie, gdy się w War­
szawie doi wiedzą, że nawet w  Brześciu 
więźniowie myślą o kandydowaniu!

—  Pan możę nie wie, aa co w y  tutaj 
siiedzic ie?

—  Nie wiem i bardzo jestem ciekawy.
—  Za posłow anie.
—  W  takim razie czemu p. Polakiewicz 

także tutaj nie siedzi?
—  A  bo w idzr pan. jest różnica —  po­

słować i  posłować. W y  siedzicie za to,

W  związku z prześlą.do.wu.iiem katolików 
na Litwie Episkopat litewski ogłosił w orygi­
nalnym tekście łacińskim I w  tłumaczeniu li- 
rawsKiem poniższy'hst Ojca św. do arcybisku­
pa w Kownie i do pozostałych' b'skupów tego 
kraju.

„P'U3 X I, Papież. Czcigodni Rracia pozdro­
wienie i błogosławieństwo apostolskie!

Ze ściśniętem. sercem przyjęliśmy w iado­
mość. że znajdujecie się w na większej udrece 
z powodu przeszkód i trudności, jakim podle­
ga tam Akcja katolicka, którą W y, jakże 
słusznie i roztroprre, uważacio za jei.no z naj-

fżwśoio za dużo gadali!"

W  dn iu  14 paźd z iern ik i, zaw iadom iono 
jednak  w ię źn iów , że pan m arsza łek  po • 
zw o lił im  kan dydow ać Pu łk . B iern ack i 
w zyw a ł k o le jn o  w ię źn iów . Pos. (J io ikosza 
zapytyw a ł czy chce kandydow ać z listy  
„F ra k c ji R ew o lu cy jn e j"  (sa n a cy jn e j), k o ­
m unistycznej, b ia ło ru sk ie j i t. cli N akon iec  
w y m ien :ł lis tę  C en tro lew u  i p o zw o lił p od ­
p isać d ek la rac je  p rzy ję c ia  kandydatu ry 
z  lis ty  państw ow ej.

„W  ten sposób przedłożono owego dnia 
do podpisania około dziesięciu więźniom 
deklaracjo —  wyłącznic z list państwo­
wych.

Uprzejmość pułk. Biernackiego wyjaś­
niła się później. Więźniowie, któiym  „po ­
zwolono" kandydować na listach państwo­
wych, nie byli na nich umieszczeni!" 

W zy w a n o  tak że  i tych, k tó rzy  figu ro ­
w a li na listach  państw ow ych , a le  zato . . .  
po  te rm in ie . D o kom isy i zaś doszły  ty lk o  
te  pism a, k tó rem i zrzek an o  s ię  kandy­
datur.

ważniejszych zadań swego urzędu pasterskie­
go. Wyjaśnialiśmy wieloKrotnie przy nadarza­
jących się okazjach, - żo ludPe świeccy zawsze 
i już od najdawniejszych czasów Kościoła po­
mocni byli Hierarehji kościelnej w  różnego, .ro- 
dzaiu jiracach ap.istolara — który przedstawia 

. niejako najwyższe ujęcie Akcji katolickiej —  
i że szczególnie w dzisiejszych czasach. jest 
rzeczą konieczną, by dzielni ludzie ze sianu 
świeckiego łączyli się jaknajściślej ze /wierzch 
nikami kościelnymi, stawali obok nieb dó pracy 
i okazywali im swą pomoc w  d. ielach aposto­
latu. Potrzeby i okoliczności naszych czatów 
rozszerzają naprawdę z dnia na dzień teren te­
go apostolatu; na jego drogach rozgorzały no. 
we i ciężkie walki w rozmiarach, jakie przy. 
niosła ze sobą wzmożona kultura życia; w y­
starczy dla przykładu przypomnieć to, co do­
tyczy ochrony rcHgp i dobrych obyczajów, za­
równo w książkach, jak i w szeroko rozpow­
szechnianych publikacjach prasy a także w 
przedstawieniach publicznych i wreszcie w tych. 
tak częstych, zebraniach ludzi, których srroma- 
d r  i zmusza do wzaiemnego obcowania co­
dzienna f/raca w  przemyśle.

Ponieważ tak liczno i tałc w ielkie zadania 
i przedsięwzięcia wymagają stale wzrastają­
cej i oz by kapłanów, należy tembardziej żało­
wać. iż ilość ich daleko nie wystarcza i nie 
jest w  żadnym stosunku do potrzeb naszych 
czasów.

Z  tego powodu Kościół ze szczególną usil- 
nością wzywa dziś osoby świeckie, by. staw- 
szy się nieiako prawą ręką kapłana, śpieszyli 
na pomoc Hierarchii; ta stawka ich w zwarte 
sze-regi i łączy razem, by każdy w miarę swych 
sił udzielał duchowieństwu! chętnie j wspaDii- 
10011 ślrv<» swego corliwmgo nopatcia.

Dlatego, Czcigodni Bracia, -wytrwajcie przy-

tem, tak ważnem dla naszych czadów dziele. 
Nie zniechęcajcie się fatsizywenii, wysuwane- 
mi przeciwko Wam oskarżeniami; nie lękajcie 
się przeszkód i pełni zaufania dbajcie o to. by 
poświęcać się nadal temu zadaniu, które z pe­
wnością należy do W aszego urzędu paster­
skiego, i &tosowrać się z gorliwością do Naszych 
wskazań. Idąc za temi wskazaniami i norma­
mi, któryćh często udzielaliśmy Akcji katolic­
kiej, pracujecie liietylko dla dobra Kościoła, 
lecz —  ponieważ Akcja katolicka, jak Wipnm- 
uieliśmy, w  żadnym razie nie łączy się z gru­
pami i partjami polityczuemi —  możecie także 
w wybitny sposób służyć swojej Ojczyźnie".

L ist kończy się życzeniami, które Ojciec 
św. w  związku z minioaemi niedawno święta­
mi Bożogo Narodzenia i z okazji Nowego Ro­
ku przesyła Episkopatowi litewskiemu, diiicibo ■ 
wdeństu u, wiernym i całemu narodowi litew ­
skiemu, oraz udzieleniem błogosławieństwa 
apostolskiego. Cenzura litewska starała się nie 
dopuścić do rozpowszechniania tego pisma, po­
nieważ nie byio ono ie? przedłożone, a urzędo­
wa agencja kowieńska pouaia tekst sfałsz* 
wany.

£ c h a .
Uczcie się dykta torzy!

P. Nowaczyński cytuje w  „Myśli Narodom 
we.i ’ następujące‘słowa Mussalmicgo:

„Jeżeli armia ma walczyć pewmego dnia 
za ojczyznę, jest rzeczą konieczną, by żad­
nemu W łochowi na widok generała, ofice­
ra i żotoierzp nie nasuwało s ę  wspomnie­
nie prześladowania politycznego, i by 
wszyscy synowie wielkich lYlocli mogli bez 
żalu i bez wysiłku połączyć się pod sztan­
darami, któro ty lko w takich warunkach 
prowadzą narody do zwycięstwa".

W  myśl lej zasady Muesoliui nic użył armji 
w swej walce o  teładzę, a objąwszy' rządy nio 
zrobił z niej narzędzia faszyzmu. Armia wioska 
jest bodaj jodyną instytucją państwową, którą 
faszyzm otacza ogromną opieką, alo nie wcią­
ga  w  sieci sweg-o systomu. Mussoliui będąc 
ministrem wojny nie zarządził ani jednej dy­
misji z politycznych względów a jako prcmjer 
nio użył ani jednego oficera do nadzorowrania 
więźniów politycznych fw  żadnej armji za­
chodniej nie byłohy to zresztą możhwem zc 
względu na pauująco tam pojęcia o honorze 
oficerskim).

Ta  rozumne i patrjotyczne postęjiowanie 
dyktatora Włoch warto ■przypomnieć tym —  
>poza granicami 'Włoch —  naśladowcom fa ­
szyzmu. którzy wciągają, silę z.brojną państwa 
w walk: o władzę i -w akty gnębienia przeciw­
ników politycznych.

Jedyny istotnie niepospolite z dyktato­
rów współczesnych nie dopuścił do tego, by 
w ljok  generała lub oficera nasuwa! Wiochom 
wspomnienie prześladowania politycznego, bo 
oficer ten poprowadzić ma kiedyś wszystkich 
Włochów do w-alki z wrogiem Ojczyzny!

Mnsolini popełnił i popełnia wielo blędow, 
ale są, w jego  rządach także ..rzeczy dobre i 
mą^re.

Szkoda, że jego  naśladowcy przyswajają 
sóhio tylko pierwszo, a odrzucają drug'o.

U f s u p a m Ł i  B r z e ś ć .
Współ pracownik ,.]Petit Itirisicn". p. Beraud 

opisał niedawno swą w izytę u p. -V. Zamory, 

przywódcy rewolucjonistów hiszpańskich. Znaj­
duje się on od 2 miesięcy v,r wiezieniu poli- 

tycz.ncm w Madrycie, zwaucm .Carsel Modelo".

Więziento to mieści się w dzielnicy ogro­
dów i parków. Przepustki uzyskłijf *ię bez naj­
mniejszych trudności. Dzienn:karz francuski 
wraje z swym towarzyszem został natychmiast 
zaprowadzony do p. Zamory, Ohsze-na cela 

przedzielona była przepierzeniem, w środku 

którego znajdowało się małe okienko. Za prze- 
P’>rzen'em. znajdowało właściwe mieszka­

nie p. Zamory, który crdom! godzinami mósrł 

stać przy okienku i rozmawiać z odwiedzają­

cymi go. A było icl, bardzo©dużo. Przyjaciele 
uwięzionych rewolucjonistów stali w ogonku, 

byle ujrzeć swych przywódców j uścisnąć im 

dłonie- Dozorcy me niecierpliwili s:ę i wcale 
nie starali się dowiedzieć, o czem więżniowto 

rozmawiają. Wśród gości p. Zamory byli na­

wet pułkownicy.

Alcala Zamora mówił zupełnie szczerze o 
nieudałej rewolucji grudniowej, Twierdził, ’*.e 

p.artje republikańskie z wyłączeniem komuni­
stów połąozyły się i ustaliły skład przyszłego 
rządu i program działalności. 27 garnizonów 

miało stanąć po stronie rewolucji. Nierozwaga

jednak i nieostrożność kapitana Galana w Ja- 
/ © 

ca stała siś przyczyną przedwczesnego wybu­

chu, a •skutkiem tego kłębki powstania.
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Projekt reorganizacji Rad? Lisi Nar.
Rząd .portugaleki zwrócił się niedawno do 

wszystkich członków L ig i z memorandum 
w sprawie reorganizacji Rady L ig i Narodów. 
W  memorandum tern pisze rząd portugalski:

„Rada L ig i Narodów złożona jest obecnie 
*  delegatów .państw, mających stałe miejsca 
w Radzie, a mianowicie: Anglji, Francji, N ie­
miec, Ja/ponji i W łoch, dalej z delegatów dwu 
państw, posiadających miejsca j>ól-stałe (iz pra­
wem reelekcji): Polski i Hiszpanji; z delegata 
reprezentującego jedno z państw małej Enten- 

^t.y —  Jugosławji. z delegata państw skandy­
nawskich i zaprzyjaźnionych —  Norwegji 
z delegata grupy domiojów brytyjskich —  
Irlandji, z delegata jednego z państw azjatyc­
kich —  Persji, wreszcie z delegatów 3 pańs-tw 
Am eryki łacińskiej (Guatomali, Peru i Yctne- 
®ueli). W edle systemu ,gou!ameut$ zabwierdzo 
mego przez Zgromadzenie, przedstawiciele tych 
państw będą automatycznie zastąpieni przez 
państwa inne, należące do tej samej grupy 
'(mowa jest oczywiście o państwach -mających 
miejsca niestałe). Ponieważ istnieje jedenaście 
państw w  tem Poctiigalja, któro nie należą 
ido żadnej z tych grup. -państwa tc będą w kon 
sekwencji definitywnie -pozbawione możności 
uzyskania reprezentacji w  .Radzie L ig i".

Chodzi tu oczywiście o Portugalię oraz 
Austrję. Albamję, W ągry. Bolgję. Bułgarję, 
Łurseinburg, Szwaj car je. Liherję. Ltjopję i Gre­
cję. Jeśliby grupie -tej. liczącej już ty lko siedm 
państw, przyznać zwyczajowo prawo „grupy 
wyborczej" i powiększyć liczbo członków R a­
d y  7. 14 na. 15 tak. jak to proponuje Portugalia, 
wówczas liczyćhy się należało z możliwością, 
rychłego wprowadzenia, cło Rady Austrji, M e­
gier lub Bułgarji, które dotychczas w Radzie 
la g i nic zasiadały. Państwa te popierałyby re­
wizjonistyczną politykę Niemiec. D latego też 
propozycje rządu portugalski ego winny być 
przez rząd polski zbadane z wielką uwagą.

3 1  c?  s F e C T iid g ic g H  t f i z w i t e i  

S tanisław ów  otrzym ał odznakę
1 p. uł. krechowieckich.

W sali rady miejskiej w Stanisławowie od­
było się uroczyste wręczenie miastu odznaki 
pułkowej wraz z dyplomem przez delegację
1-go pułku ułanów krechowieckich z pułkow­
nikiem Clirząstkowskim na czidc Pułk ten 
w  roku 1919 odznaczył się w bitwie pod Kre- 
chowcami i w obronie Stanisławowa.

Polski lot do Estonji.
Przygotowania polskich lotników do lotu 

sportowego do Estonji celem . złożenia w izyty 
lotnictwu estońskiemu, są. na ukończeniu. —  
W  locie wezmą udział znani polscy lotnicy: 
Dr Malewski, Żwirko, Bajan, Szulczewski, Dłu­
goszowski, Orliński, Rogalski —  na siedmiu 
maszynach polskiej konstrukcji. Eskadra per­
skich samolotów wystartuje z Warszawy do 
Estonji w dniu 4 marca br. Pobyt lotników 
polskich w Estonji potrwa 6— 7 dni.

Łó d ź ma ponad 600 tysię cy m ieszk*ńców
W edług prowizorycznych obliczeń, dokona­

nych przez wydział statystyczny magistratu 
m. Łodzi, liczba mieszkańców, zameldowanych 
w Łodzi, wynosiła na d-zień 1 stycznia 1931 r. 
605.267.

Cyfra ta jest prawdopodobnie nieznacznie 
mniejszą -od istotnej cyfry, albowiem niewiel­
ki tylko procent mieszkańców Łodzi zamiesz­
kuje w grani-caeh miasta bez zameldowania.

W ykupi w eksle własną krw ią.
Do kliniki chirurgicznej w Warszawie zgło­

sił się onegdaj pewien inteligentny młodzieniec, 

i izaofiarował swą krew do 5-krotnego użycia 

na oryginalnych warunkach. Młody człowiek 

ma wykupić w tych dniach weksel na 300 zł. 

N ie mogąc jednak żadną inną drogą zdobyć 
potrzebnej kwoty, postanowił wyrównać swój 
dług sposobem ultranowoczesnym —  „własną 
krwią". Osobliwą ofertę przyjęto i młodzieńca 

poddano bakteriologicznemu badaniu krwi.

Prokurator oskarża, a sędzia uwalnia
red ak to ra  od w in y  i  kary.

R ed a k to r  „G a ze ty  B y d g o sk ie j"  p. K . 
M aty cha od p ow iad a ł onogda j p rzed  sądem  
za a rtyk u ł zam ieszczony w  „G a zec ie  B yd ­
g o s k ie j"  w  dniu  14 gru dn ia  ub. r. p. t. 
„O d p ow ied z ia ln o ść ", w  k tórym  z  ok a z ji 
w y ja zd u  na M adcre , podda ł ostre j, a le  
n a jzu p e łn ie j zgodn e j z praw dą  i p raw em  
k ry tyce  pom a jow e  rząd y  p. P iłsu dsk iego .

W  toku  ro zp ra w y  red . M ałyeha u d o ­
w odn ił, że n ie  p op e łn ił św iadom ego  zohy­
d zen ia  u rządzeń  państw ow ych  i 'zarządzeń  
zw ierzchnośc i, o  co oskarża ł go  p rok u ra ­
tor p. B lo jdorn , w ob ec  c zego  sęd z ia  p. T o ­
m aszew sk i w yd a ł w y ro k  uw a ln ia jący od 
w in y  i  kary , a  kosztam i p rocesu  obc iąży ł 
sk a rb  państwa.

396 kim. na godzinę.
Program kongresu obejmuje porozumienie 

kulturalne i gospodarcze. Wobec tego narady 
pójdą, dwoma torami. Sprawy kulturalne będą 
omawiane w Warszawie, a sprawy gospodar­
czego porozumienia na tle Międzynarodowych 
targów poznańskich.

Zakończenie uroczyste i symboliczny akt 
przymierza polsko-jugosłowiańskiego odbędzie 
się na Wawelu w Krakowie.

Uczestnicy tego kongresu w ten sposób 
zapoznają się z naszym krajem. Kongres za­
cznie się w Poznaniu, następnie goście pojadą 
do Gdyni, stamtąd do W arszawy i Krakowa.

Król angielski nadał w tych dniach szlachectwo kpt. Campbellowi, który powrócił w tych 
dniach z Ameryki, gdzie zdobył światowy rekord szybkości w jeżdzie automobilowej 
w  Dayton Beach. Campbell będzie powitany na najbliższem posiedzeniu parlamentu, poczem 
nastąpi przyjęcie przez rząd angielski. O rekor-dzie Camipbella pisaliśmy obszerniej przed paru 

dniami. Na rycinie rekordzista, w otoczeniu swego inżyniera i mechanika.

Carskie wspomnienia Rosjan w Paryżu
Wprost nie do pojęcia, że do dziś jeszcze 

słowo „russe" zachowało dla. Paryża tyle uro­
ku. Jeszcze teraz Rosja cesarska iest modna, 
jak w rok po swym upadku. Jakże silny był 
urok przemożnego dworu carskiego, jak w grun 

cie rzeczy imponowała rosyjska rozrzutność 
oszczędnym refntjerom, jak pociąga! egzoty-zm 
Wschodu —  skoro dziś jeszcze, w trzynaście 
lat zgórą po rewolucji, wszystko, co rosyj­
skie —  zajmuje, interesuje, bawi -wybredny 
Paryż.

Paryż przyjął niezwykle gościnnie olbrzymie 
rzeszo rosyjskiej emigracji. Zamożniejsi pootwie 
rali mnóstwo przedsiębiorstw; przeważnie re­
stauracje. bary, kabarety i =klepy kolonjalne. 
Przedsiębiorstw tego rodzaju jest -w Paryżu 
kilkaset. Cały persona! naturalnie —  emigran­
ci. Młodzi już dobrze mówią po francusku, star­
si —  gorzej, czasem wcale. Ale Paryżamn do­
skonale daje sobie radę z kartą obiadową, pi­
aną nawet po rosyjsku. Słynny jest dowcip, 

że „borchtch** i „bliny’'   to już niemal naro­
dowe potrawy francuskie.

—  S‘il vous plait ,.une vodka*’ et ..une 
koulebiaka" —  zamawia z zabawnym akcentom 
Francuz.

—  „Un kisiel’ * —  żąda, fertyczna Pary­
żanka.

Restauracje różne: droższe, tańsze i bardzo 
drogie. Szyldy ich często przypominają minio­
ną świetność: ..Dominięue1’ . „M iedwiedj". ..Mi­
ron". „Y a r "  i ..Petrogirad" —  skad właśnie por­
wano generała. Kutiepowa. N Yk lóre lokale po­
siadają orkiestry bałałajek, po pa.ryeku „or­
chestrę de balayka’1, inne znów śpiewaków, d

tancerzy i ohóry. W  nocnej restauracji „Grand 
Ermibage M oecovitć występuje słynna śpie­
waczka Nadzieja Plewicka i znany u nas pio­
senkarz Aleksander Wertyński.

Ch -o wszędzie na śwDcic .; rzejadły się fik 
my, oparte na motywach roiy/k ieh  z ich wiecz 
ną filmową zimą, w stolicy u.idsekwańsfcćj nie 
schodzą z afisza te „Trojki’*, „Kominki" i dra­
maty t. zw. „byłych r-udzi*'. W  samym serca 
Paryża, na bulwaraon, w wn-tkiej francuskiej 
kawiarni grają mandoliniści w rosyjskich stro­
jach narodowych.

W tedy, gdy u nas debatuje się nad zam­
knięciem jedynej opery, w Paryżu prócz dwóch 
oper francuskich, w olbrzymim Theatre des 
Cham.ps-EIysees już dru-gi sezon występuje 
Općra Russe. Dekoracje staranne i pomysłowe, 
śpiewacy już nieco „przedwojenni", e-zasem goś­
cinnie wystąpi Szalapiin lub Smirnoff. Balet na 
wysokim poziomie w  reżyserii Bronisławy Ni- 
żyńsk.iej. Poza tom istnieje rosyjski teatr dra- 
n atyezny, który od miesiąca gra jedną ze sztuk 
Ibsena.

Istnieje też w Paryżu cały szereg antykwa­
riatów rosyjskich, handlujących dziełami eztuiki 
po „byłych ludziach". I  tu reklama! Każdy 
przedmiot, wystawiony na sprzedaż, wywodzi 
swój rodowód z pałaców cesarskich, lub wielko­
książęcych, choćby należał ongiś do bogatego 
kupca Mardkina.

Radzą, sobie olbrzymie zastępy emigrantów 
rosyjskich, pracują, nie zlewając się jednak 
ze społeczeństwem francuskiem. W ydają  kilka 
gazet w  swo-im języku, używając przedwojen- 

..swojej1’ pisowni. J. W.

K om isarz rzą d ow y w  Radom sku.
O negdaj w o jew o d a  łód zk i p odp isa ł d e ­

k re t zw a ln ia jący  z urzędu cały m agistrat 
m. R adom ska  za k a rygod n ą  i lekkom yś ln ą  
gospodarkę  funduszam i m ie jsk iem i. J ed ­
n ocześn ie  p. w o jew od a  zam ianow ał k om i­
sarzem  rządow ym  m. R adom ska  in spek to ­
ra  sam orządu gm in n ego  w  Radom sku  —  
P a w ła  W in iew ic za .

„Selrob" przed sądem za zdradę stanu
Dnia 23 bm. -przed trybunałem przysięgłych 

we Lwowie rozpocznie się rozprawa przeciw­
ko kilku członkowi stronnictwa Selrob „Jed- 
ność“ z b. senatorem Chinczynem na czele. 
Obok niego zasiędą na lawie oskarżonych po­
seł Putko i redaktor pisma „Selrob** Byszowan. 
Wszyscy odpowiadać będą za zbrodnię zdrady 
stanu.

ZGON POLSKIEGO BADACZA MOTYLI.
W  Strzał-kowie k. Stryja zmarł w 81 roku 

życia ś. p .Fryderyk Schille, nadleśniczy ko­
misji fizjograficznej Polskiej A.kademji Um. 
■oraz członek różnych towarzystw naukowych 
w  kraju i zagranicą. 8. p. Schilie był specjali- 
stą-badaczem życia motyli. W yniki swych ba­
dań ogłosił w  kilkudziesięciu naukowych pra­
cach. przysługując się wielce rozwojowi fizjo­
graf ji Polski.

SAMOBÓJSTWO ŻOŁNIERZA W  OBAW IE  
PRZED KARĄ.

W  parku -miejskim w Toruniu, odebrał so­
bie życie wystrzałem 7, rewolweru szeregowiec 
z oddziału sztabowego 0. K . V III. A. Bogdan. 
Dochodzenia wykazały, że Bogdan popełnił 
samobójstwo w obawie przed karą za. wykro­
czenia służbowe.

N iezw ykła prośba m atki-aresztantki.
Do ministerstwa sprawiedliwości wpłynęła 

niedawno prośba pozostającej w więzieniu ko­
biety, która prosiła o zezwolenie na wzięcie do 
siebie, do więzienia dziecka dwuletniego, pozo­
stają ego bez opieki na wolności. Wobec przy­
chylnej o.pinji władz więziennych i prokurato­
ra. ministerstwo wydało odpowiednie zezwo­
lenie.

EMERYT - DEFRAUDANTEM.

Prokuratura w Tarnowie wydała nakaz 
aresztowania Wojciecha Wielgusa z Siedlisk
pod Tarnowem, emerytowanego kierownika 
szkoły powszechnej za nadużycia, popełnione 
w spółdzielni mleczarskiej i Kasie Stefczyka. 
Straty wynoszą 40.000 zl.

SKAZANIE SZPIEGÓW SOWIECKICH.

Sąd okręgowy w Wilnie skazał dwóch mie­
szkańców’ powiatu wileńskiego: Sz. Kunasiewi- 
cza na 4 lata i D- Ajchimo-wicza na 3 lata cięż­
k iego więzienia, za uprawianie wywiadu na
■rzecz Rosji sowieckiej.
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Kongres polsko-'ugosłow ianski
od 26 kwietnia do 3 maja br.

Nu. wiosnę b. roku, tj. w czasie od 25 kwie­
tnia do 3 maja Liga Stowarzyszeń Polsko- 
Jugosłowiańskich Rzeczypospolitej Polskiej 
organizuje pierwszy wspólny kongres polsko- 
jugosłowiański, w którym mają uczestniczyć 
wszystkie organizacje i stowarzyszenia, pra­
cujące nad zbliżeniem i porozumieniem polsko- 
jugosłowiańskiem. Nad całością tej akcji czu­
wa prezydjum L ig i z ks. Kneblewskim na czele.

Pogłoski o odroczeniu konsystorza.
„Giornalo dTłalia" podaje wiadomość, iż 

konsys-torz papieski zbierze się dopiero po 
Wielkiejmocy. Powodem tego ma być śmierć 
trzech kandydatów do kapelusza kardynalskie­
go  i wynikłe stąd trudności przy zestawieniu 
nowej listy kandydatów do tej godności.

Wiadomość powyższą należy traktować 
jako pogłoskę, nie opartą na żadnej podstawie 
miarodajnej. (K A P ).

Śm iercionośna śnieżyca w  Chinach.
Według źródeł angielskich, w  Chinach na­

stąpiły ostatnio katastrofalne opady śnieżne. 
Miasto Hańkou zostało zupełnie odcięte od 

świata wskutek burzy śnieżnej. Komunikacja 
kolejowa z Pekinem została przerwana, pozha- 
wiając miasto dowozu środków żywnościowych. 
Położenie w  mieście jest bardzo ciężkie. Z  po­
wodu zasp śnieżnych na linji Pekin— Hańkou 
wydarzyła się katastrofa kolejowa, w której 
36 osób straciło życie a 72 osoby są ranne.

Na ulicy w ypróbow ał swój w yn a la ze k : 
działo.

Mieszkańcy dzielnicy zachodniej w BerSnie 
zaalarmowani zostali onegdaj wieczorem ba­
kiem 5 strzałów, które, jak się okazało odda­
ne zostały z działa szybkostrzelnego, zmonto­
wanego na balkonie jednego z domów w  po. 
bliżu Ogrodu Zo-ologiozn-ego. Pocisk padł na 
dach sąsiedniego domu i wyrządził znaczne 
szkody. OfiaT w ludziach na szczęście nie było. 
Policja aresztowała sprawcę, którym okazał się 
emerytowany oficer Lauitin, który od dłuższe­
go  czasu zajmował się eksperymentami arty- 
leryjakiemi, utrzymując, że udało mu się skon­
struować działo, strzelając© bez prochu. Z w y­
nalazkiem tym Lautin zgłosił się do władz 
wojskowych, które jednak wynalazku jego nie 
uznały. Obecnie więc Lautin przez ostatni 
eksperyment eheial zwrócić na siebie uwagę 
i dowieść, że istotnie wynalazł nowy typ dzia­
ła szybkostrzelnego i to  bez prochu. ,

„K ról"  bandytów wspom aga 3000 bez­
robotnych.

Sławny w  Stanach Zjednoczonych ze swe­
go wystąpienia przeciw Mussoliniemu, gen. 
Butler, nazwał ostatnio w  jednem z  pism no­
wojorskich, znanego przywódcę .przemytników 
A l Capone zbrodniarzem 5 nadał mu przydo­
mek „/pokiereszowana twarz*’ . Capone wystąpił 
przeciw temu ostro w  prasie i oddał Butlera 
pod .sąd opinji. przyczem przedstawił siebie ja­
ko wielkiego dobroczyńcę miasta, k tóry od 
sześciu miesięcy bezinteresownie dostarcza 
środków żywności dla 3.000 bezrobotnych.

O dwrotny skutek propagandy trzeźw ości.
Pani Aimće Mc. Phersom z San Francisco 

jest gorliwą zwolenniczką abstynencji. Często 
też urządzała w tym  celu podróże propagan­
dowe, wygłaszając odczyty. Niedawno temu 
przybyła do Panamy, gdzie wystąpiła również 
gorąco w  obronie prohibicji, wzywając słucha­
czów do wyrzeczenie się alkoholu.

Słuchacze, zapełniający szczelnie salę od­
czytową,- oklaskiwali z zapałem apostołkę, gdy 
jednak ta wyjechała, w Panamie sporządzono 
nowy cocktail, który nazwano cocktailem 
Aimće Mc. Pherson. A  nowy ten trunek, dia­
belnie podobno mocny, cieszy się wielkiem po­
wodzeniem.
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MASZYNA DO PISANIA— AUTOMAT.

W  Berlinie eksploatują nowy pomysł. Ofo 
w bocznym pokoju jednej z pierwszorzędnych 
kawiarń umieszczono dla w ygody  gości maszy­
nę do pisania-automat, na której za wrzuceniem 
w otwór automatu 10 fenigów można napisać 
50 wierszy. Jeżeli ktoś ma więeej do pisania, 
i w granicach tych 50 wierszy listu skończyć 
nie może wrzuca dalsze 10 fonigów.

AEROPLAN BEZ PILOTA.

Na lotnisku North Beach w Ameryce odbył 
się publiczny y>okaz samolotu, bez pilota. Szcze 
gólny podziw wywołało pełne gracji lądowanie 
samolotu. Lądowanie aeroplanu odbywa się1 za 
pomocą, ruchomych skrzydeł, które się w tym 
celu podnoszą. Konstruktor samolotu. A. Mer 
rill twierdzi, że system ten uchroni od niebez­
piecznego a zawsze możliwego kapotażu.
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£iteratuva, kino, teatr
Zakazana literatura w Z. S. S. H
Na łamach prasy francuskiej opisuje M. Ar- 

ttemiew swojo wrażenia z pobytu w  Rosji so­
wieckiej. które przynoszą, wielo ciekawych 
spostrzeżeń z życia sowieckiego. Autor arty­
kułów zajmuje się szczególnie literaturą so­
wiecką, która pc-dlega najsurowszej kontroli 
politycznej. Najdosadniejszym dowodem nie­
wolnictwa literackiego iw Z. S. S. R. —  pisze 
Artiem iew  —  jest zakazana literatura rękopiś­
mienna. Pomimo wielkich trudności i wysokich 
koszitów nakładu rozchodzi się ona niowłdziail- 
nemi drogami do wsi i miast. Ani jeden autor 
nie wio w  ilu egzemplarzach rozchodzi się je ­
go  rękopis, wydany początkowo w 5— 10 eg- 
aempiLarzaeh. Rękopis taki pozostaje w  rękach 
właściciela zaledwie kilka godzin; po przeczy­
taniu oddaje go  do rąk przyjaciół i znajomych. 
Znajdzie się zawsze jakaś zaufania godna pi­
sarka, która rękopis przepisze i „drugi nakład’1 
już gotów. Niektóre rękopisy pojawiają się 
w  wydaniu hebtograficznem, jednakowoż zna­
lezienie u danego autora lub czytelnika takiej 
nielegalnej powieści, kończy się zwykle roz­
strzelaniem kilku entuzjastów rosyjskiej zaka­
sanej literatury. Zewnętrzny wygląd dzieła ze 
względu na brak papieru i czasu, jest bardzo 
prym itywny. Trudnościami temi nie zrażają się 
jednak nielegalni autorzy. Pewien anarchista 
wydał dzieło o 30— 40 arkuszach o Bakuninie 
w  nakładzie 6 egzemplarzy. Inne znów dzieło 
neligijńo-filozofi czno wydano na papierze, ja­
kiego używa się do wyrobu papierosów, w na­
kładzie . . .  11 egzemplarzy. Poczytnością cie­
szą się poezje autorów nie mogących publiko­
wać swych utworów w prasie sowieckiej, ze 
względu na ich idealistyczną lub religijno-ani- 
styczną treść. N ic więc dziwnego, że G. P. U. 
(państwowa policja polityczna) gorączkowo 
śledzi ruch m łodzieży, która gorliw ie rozpow­
szechnia nielegalną literatwę.

A  MOŻE KTO Z POLAKÓW?

Nagrodę w wysokości 200 funtów eztóriio- 
gów (mmiejj więcej 4.400 z ł ),  oraz kontTakt 
wydawniczy, celem publikacji w Amglji i Am e­
ryce, ,przyzna firma londyńska A. H Heath 

«md Co. za powieść, diotąd nie wydruk owaną 
w jakimkolwiek języku, Głó',ma fabuła powie­
ści powinna być osnuta na tle stosunków po­
wojennych. Rękopisy w  obcych językach win­
ny być nadesłane do 31 eieronia b. r. D la po­
wieści pisanych po angielsku termin jest prze­
dłużony do 31 października b. r. Szczegółowych 
informacyj udziela fiirma A. M. Heath and Co. 
188 Piccaddły. Landom W . 1.
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ZGON LOUISA WOHLHEIMA.

W  Los Angeles zmarł znany aktor filmowy, 
Lonis Wohlheim, który odznaczał się specjalną 
brzydotą. Grywał on typy zbliżone nieco do 
typów też zmarłego ■niedawno Lon Chaneya. 
Przed miesiącem umarła również w Hollywood 
znana aktorka, Alma Rubens.

W ym iera powoli stara gwardja aktorów fS- 
jnowych. Na opuszczone miejsca drapią się no­
wie sławy...
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DEBJUT AUTORSKI AKTORA.

Onegdaj warszawski Teatr Mały wystawił 
sygnalizowaną już przez nas komedię znanego 
komika scen stołecznych. Marjusza Maszyńsk e 
go. Komedja Maszy ńskiego nosi tytuł „Koniec 
i początek11; odniosła ona sukces na przedstA- 
wietniu premjerowean -przez swą bezpretonsjo- 
calność i beztroską atmosferę humoru. Szczę­
śliwy debiutant autorski grał w  sztuce jedną 
as głównych ról.

S z a l e j ą c y  w u l k a n .

Donosiliśmy niedawno o straszliwym wybuchu wulkanu Merąpi na Jawie. Wulkan nie 
uspokoił się po dzień dzisiejszy i wyrzuca acz mniej gwałtownie strumienie lawy. Rycina 
naszą przedstawia zdjęcie z samolotu, ilustrujące krajobraz u stóp wulkanu, pokryty stru­
mieniami lawy. W ieś Balong zalana zestala płynną lawą przyczepi wielu mieszkańców po­

niosło śmierć w  rozżarzonej masie.

Kino a literatura.
W P Ł Y W  W ŁA ŚC IW Y  I W P Ł Y W  ODW ROTNY

W  poznańskiej „T ę c z y  zamieszcza swe 
ciekawo uwagi o kinie Karol Irzykowski, zna­
ny krytyk, który możie być uważany za nap 
lepszego w  Polsce znawcę zagadnień kino­
wych. Artykuł jego podajemy poniżej w  stre 
ezczeniu.

Wpływ Htaratury ua kino był od samego 
początku ogromny. Kino czerpało swą treść 
z literatury pełnemi garściami i pomimo rze­
komych buntów i dążenia do autonomii, po­
zostaje nadal w zależności od literatury. 
I  inaczej być nie może, zawsze bowiem jdzio
0 tę - poezję, która jest podstawą wszystkich 
sztuk, malarstwa, rzeźby, muzyki, lecz do 
szczytu dochodzi w  literata.! ze.

Wpływ odwrotny: kina na literaturę, jest 
przede wszy stk lem demoralizujący i rozprzę ga­
jący  wskutek konkurencji Literatura, zwłasz­
cza teatr musi zazdrośnie patrzeć, jak kino 
odbiera jej klientelę. Hasło: Poezjo, na ulicę!" 
zrodziło się w  nowej atmosferze społeczno - 
politycznej, ale pod naciskiem kina, ą teraz
1 radja. Walka o dusze, o uwagę i o kieszeń 
odbiorców spotęgowała się.

A  T E A T R ...

Najbardziej zagrożony jest teatr. Ludzie 
dawniej chodzili do teatru z powodu jego 
nadzwyczajności Grek chodził ną sztuki Sofo- 
kiesą nie z powodu swej wysokiej kultury, jak 
uczą profesorzy filologji, lecz dlatego, że to 
byłą sensacja, przebój; gdyby mu się wówczas 
pokazało kino, byłby wolał kino. Dzisiejszy 
teatr nie dorówna kinu. Jak śmiesznemi są du­
chy, wysuwające się ze ściany w teatrze w po­
równaniu z lotaemi i mglistemi duchami na 
filmie!

A to li teatr pozazdrościł filmowi swobody 
w rozporządzaniu czasem i przestrzenią, po­
zazdrościł mu jego  bogatego aparatu technicz­
nego. W izja filmowa opętała dzisiaj reżyserów. 
Rozbiją się zwartą formą 4raP?utu na cząstki.

Okazuje się jednak, że forma tradycyjna jak 
i dramat klasyczny oparty na jedności czasu 
i miejsca, nio był tylko wyrazem niedowładu 
technicznego. Dzięki tej sikromności środków7 
dramat mógł być bardziej skupiony, uducho­
wiony, intensywny. % dzisiejszą obfitością i 
eksoentycznością środków nikt nie wic, co po­
cząć.

TRZECI R Y W A L.

Jest nim film dźwiękowy. —  Niemy film 
w  oczach wielu został nagła opromieniony 
aureolą przedzgonną i wyniesiony dio godności 
prawowitego reprezentanta sztuki. K to umiera, 
tego akcje ną chwilę rosną. Dźwiękowiec ko­
rzysta z doświadczeń filmu niemego. Ostrożnie 
wchodzi na ten teren pograniczny, gdzie głos 
ludzki przestaje być prostem zjawiskiem aku- 
stycznem, a zaczyna wyrażać myśli i uczucia. 
Podobno niebawem ma się wprowadzić obok 
filmu dźwiękowego —  film węchowy. Faktem 
też staje się telewizja. Zresztą telewizja, w połą 
czeniu z rad.jem byłaby teatrem dla wszyst­
kich. Wtedy bylibyśmy świadkami katastrofal­
nego hałasu akustycznego i optycznego na 
świecie.

PR AW O D AW CY, KTÓRYCH NIKT NIE  
SŁUCHA.

Są nimi literaci. Dyktują, oni wciąż nowe 
drogi kinu, ale kiniarze nic sobie z tego nie 
robią. Kino tylko podwatowuje się sztuką, 
w gruncie rzeczy pozostaje ciągle użytkową 
maszyną, taką jak kołej lub telegraf. Do tego, 
żeby się stało w pełni sztuką, nie dopuszczą 
„przemysł". On dąży do zmałpowania rzeczy­
wistości, do „zdublowania świata".

Dźwiękowiec pokazuje nam tę limję roz­
woju wyraźnie. Do obrazu dodano głos. Nie­
bawem zostaną do tego dodane barwy i trzeci 
wymiar (film kolorowy i t. ziw. film plastyczny, 
trójwym iarowy). Przemysł nie przestanie dążyć 
do swego mechanicznego ideału. Doda jeszcze 
wonie i hędziemy mieli np. kwiecistą łąkę, lep-

fp  orf.
Tilden zw yc ię żył K. Kożelucha!

Z Nowego Jorku donoszą.: W  dniu 19 bm. 
w nowojorskim Madison Sąu.are Garden od­
był się długo oczekiwany mecz tennisowy mię­
dzy wielokrotnym mistrzem świata, Am eryka­
ninem Tildenein zwanym „B ig  Bill1, a świato­
wej słąwy mistrzem zawodowców, Czechem 
Karolem Kożeluchem-

Mecz zakończył się gładkiem zwycięstwem 
„Big Billa", który pokonał Kożelucha w trzech 
setach 6:4, 6:2, 6:4. Jak twierdzą znawcy „bia­
łego sportu11 tak w ielką klęskę Kożelucha spo­
wodowała jego  własna nerwowość, natomiast 
Tilden rozwinął w  grze cały zasób swego nie­
doścignionego talentu, tennisowego. Trzeba za­
znaczyć, że spotkanie Tildena z Kożeluchem 
było pierwszym występem <“x-mistrzą świata 
w  szeregach zawodowców. Emocjonującej wal­
ec dwóch sławnych rakiet przyglądało się ty l­
ko... 17 tysięcy osób.

R ozw ój m orskiego sportu żeglarskiego 
w  Gdyni.

W  ostatnich dniach odbyło się w Gdyni 
pod przewodnictwem koman,lorą Uiirugą, do­
roczne walne zebranie Yac.ut-K.hi.bu Polsk i 

Ze sprawozdania, złożonego na zebraniu, 
wynika, że Yackt-Klub Polski w7 Gdyni rozpo­
rządza już 11-oma yachtanii żaglowemi i liczy 
33 członków czynuych.

Walno zebranie położyło nacisk na działal­
ność Yaeht-Klubu w 1931 r., stwierdzając, że 
Yącbt-Klub Polski w Gdyni winien stanąć pod 
względem organizacyjnym na coraz pewniej­
szych podstawach, by mógł odegrać ważną ro­
lę w rozwoju morskiego sportu żeglarskiego.

K. S. 06-ZAŁĘŻE— CRACOYTA.

IV njedzięlę dnia 22 bm. spotka się Cracovia 
ua właspein boisku z jedną z najsilniejszych dru 
żyn śląskich K. S. 00-Załęże. Drużyna ta znaną 
jest w Krakowie z doskonałej gry jaką zade­
monstrowała w  ręku ubiegłym w zawodach 
z Cracovią, uzyskując, wynik 2:4. Początek za­
wodów o godz. 3 popołudniu.

m

Rok zał, 
1880.
F O R T E P I A N Ó W

iW a r a * s M  Yo’i -65

F57^7 W Ł A D Y S Ł A W  B0L0NSKI
(riaw n aj Z yg m . R a m ) 

Kraków, Rynek Główny 34.
(Patac Spiski)

poleca w  wielkim wyborze Kra'owe i Za­
graniczne fo rte p ia n y, pianina, fish a rm o n ie
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Cenv konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

ranci;; zawsze na składzie.

W ła s n a  S a ia  K o n c e rto w a .

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

szą. od fatamorgany, bo będzie, z ekranu pach­
niało. Zmałpowanio rzeczywistości będzie zu­
pełne. Tak to z rewelacyj sztuki przechodzimy 
do cudów techniki.

Proroctwo ks. Marka
U źródeł mesjanizmu.

Laicy wyobrażają sobie, że prof. Pigoń pi­
sze tylko o Mickiewiczu —  i mają poniekąd 
rację: tylko, że ten „M ickiewicz” , którego tak 
znamienitym ana.wcą jest prof. Pigoń, jest 
czemś więcej, niż ta oto konkretna jednostka. 
To jest zjawisko kulturalne, to jest raczej 
cała ta swoista kultura, z której człowiek i 
duch tak bądź eo bądź tajemniczy, jak Adam 
Mickiewicz, mógł wyróść. „MickiewiCizologja" 
Pigonia —  to badania pewnej całości kultural­
nej, której ogniwem ceutralnem jako człowiek- 
typ, człowiek przebogaty w swych kontaktach 
■życiowych, jest autor „Pana Tadeusza11 i „Dzia 
dów1’. Pigoń bierze jeden po drugim z Mickie­
wiczowskich motywów i pokazuje jak to rosło, 
jak to brało w  siebie soki całego czasu swego. 
Jednym z ostatn’ ch tak inferesuiących jego 
przyozyńków ..mickiewiezologicanych’1 jest roz­
prawa o t. zw. proroctwie ks. Marka (p. t. 
„Wergiljuisz u kolebki polskiej poezji mesjani- 
stycznej11, W ilno, 1930).

Jak wiadomo, proroctwo ks. Marka, kape­
lana Konfederacji Barskiej wyłoniło się pod 
uwagę polskiej opinji publicznej w  r. 18411

w dziełku L .  Siemieńskiego p. t. „T rzy  wieszcz 
by1’. W  roku następnym Mickiewicz w jednej 
zc swych sorbońskieb prelekcyj przytacza jc 
jako „nasiępio całej nowej literatury polskiej11, 
t. j. mesjanistycznej. Proroctwo to stwierdza­
jąc, że Polska dotąd jest państwem slabem, 
obiecuje, żo gdy przejdzie ona do czynu, to 
„drgną strachem hjtrzy. Moskwą i poganie11; 
hi trzy i Moskwa zostaną za krnąbrność swoją- 
ukarani, a poganie państwo stracą i wtedy to 
Kościół będzie uświptniony. eo więcej, nastą­
pi przewrót w społeczeństwie i w naturze; 
„niewolmk walmy będzie bez okupu, strze­
lec pozbędzie łakomego łupu. róża natury 
chłód w  ciepło zmieni, kogut z chytrośęi jak 
wąż się wyleni” . Ale zanim to się stanie. P o l­
ska przejdzie mękę; przez chytrych sąsiadów 
będzie zdradzona i pogrzebana; będą straszne 
wojny, wielkie zepsucie, zniszczenie kościo­
łów. wkońcp to nieszczęścia na wrogów się 
zwalą, którym Bóg „przytrze rogu. A ty  jak 
Feniks z popiołów powstaniesz, całej Europy 
ozdobą się staniesz!11...

Czy (o  proroctwo przepowiada, odbudowa­
nie Polski? Tak ie rozumiano w  czasach Mic­
kiewiczowskich. Czy się sprawdziła w  całej 
nełni?... W  to nie wchodźmy.... Tym  jednak, 
którzyby chcieli przvpisywać mu wartość mb 
styczna, rozprawka Pigonia pmzynosi rozczaro­

wanie. Opierając się mianowicie na znalezi­
sku prof. Chrzanowskiego w  Bibl. Zamojskich, 
Pigoń ustala, że t. zw. proroctwo ks. Marką 
powstało w  r. 1763. a więc przed Konfederaci} 
Barską i wiersz ten „najprawdopodobniej nic 
ma nic wspólnego z kapelanem Konfederacji 
Barskiej11. Jest on jednym z okazów tak licz­
nej w starej Polsce publicystyki politycznej 
wierszowanej i powstał za bezkrólewia po 
Auguście H, jako ulotka agitacyjna stronni­
ctwa politycznego (ropubbkańsko-kooserwatyw 
nego). opartego o katolickie mocarstwa Au­
strię i Francję, zwalczającego t. zw. ..familię1’ , 
t. j. Czartoryskich, pragnących z pomocą R o­
sji przeprowadzić reformy ustrojowe. Była to 
epoka smutna, w  całej pełni usprawiedliwiam- 
ca to przygnębienie, iakic z reguły bywa pod­
łożem wmszozb i wróżb o głębokich przewro­
tach. Proroctwo o poganach odnosi się do ta­
tarów krymsk:oh-. którzy faktycznie niebawem 
wcieleni zostali dr Rosji. W ogóie to szczęśli­
we czasy, któro mają nastać no okropnościach- 
sa w wyobrażeniu autora czemś zunełnic bli- 
skiem. jak n:p. aluzja do Stanisława Leszczyń­
skiego, który jeszcze będzie miał czas powró­
cić.

„Proroctwo ks. Marka’1 nie jest unikatem 
■w naszej literaturze staropolskiej. Prof. Pigoń 
przypomina podobny utwór z czasu rokosjur

Zebrzydowskiego (M . Paszkowskiego, Wykład 
Bogiń Słowieńskich, 1608, wyd. Czubka), któ­
ry jest również poematem wieszczonym o po­
dobnych motywąch. Pewne analogie pomiędzy 
tym utworem a proroctwem ks. Marka wska­
zują na obeznanie autorów ze -światem pojęć 
Wergiljańskioh, a mianowicie jego przepowie­
dniami megjanicznerai, dotyczącemi przewrotu 
w całym świecie. z przyrodą włącznie, wyra- 
żonemi w sławnej Eklodze IV . Tylko, że zba­
wiciel. którego Wergiljusz przepowiada, jest 
jednostką, zaś w proroctwie ks. Marka przeo­
brażenie świata łączy się z wywyższeniom, po 
seęji klęsk, całego narodu Ten jednak motyw 
mesjanizmu zbiorowego, pnwdowęgo .jest (Jo 
przypisanią wpływom biblijnym, starotestamen 
towym. Co jest w  proroctwie ks. Marką śmia­
łą nowością, to to. iż motyw przpmdzcnia się 
natury łączono dotąd w  naszej poezji pobożnej 
z narodzinami Chrystusa, tu zaś ten motyw 
przeniesiono na Polskę, przyczcm acz nieśmia­
ło przystrojono ją w  ąkcosprja Chrystusowe 
(zdrada, „wydanie na śmierć powstanie z po­
piołów) —  i w ton spoiób stw7orzono nasienie 
myśli, która w czasach porozbiorowych de­
presji j egzaltacji zarazem miała doprowadzić 
do koncepcji tak dziś dla nas niepojętei. jak 
rzekoma „Chrystusówość Polski (kik).

' * * ■ » »  Qi0 Q  -



'Sir. m „GEOS NARODU** z Unia- 21-go k iego  1931. Btr. I

to  sh/ttkai
n> Jira&onfie.

Kraków, dnia 21-go lutego 1931.
S o b o t a  21: św. Feliksa.
N i e d z i e l a ,  22: Stoi. ów. Piotra w  Ant.
N i e d z i e l a  22: wschód słońca o godz.

7.00, zachód o 17.29.
 X ----------

PROPAGANDOW E ZDJĘCIA FILMOWO- 
D ŹW IĘK O W E W  KRAKOW IE. Dziś o godz. 
10 ramo odbędą się zdjęcia filmowe na W a­
welu przy udziale 8 pułku ułanów oraz dzwo­
nu Zygmunta. W  niedzielę około godz. 12-tej 
w jedzie na Rynek Krakowski w  otoczeniu ban- 
derji Krakowskie Wesele, zainscenizowane 
w  Heszowio.

PO C IĄG I TU R Y S TY C Z N E  DO Z A K O P A ­
NEGO. Bieg pociągu turystycznego N r G139A, 
odchodzącego z Kraikoiwa w  soboty względnie 
dpi przedświąteczne o godzinie 16.24 do Zako­
panego, oraz pociągu N r 6138, odjeżdżającego 
z  Zakopanego w  niedziele względnie święta 
o godz.inio 19.1-1, przedłuża sio aż do odwio- 
łauia-

N A  W CZORAJSZYM  TA R G U  płacono na­
stępująco yany: litr mleka niezbieraoego Só 
do 40. gr, 1 kg  .sera krowiego 1 do 1.20 zł, 
masła kuchennego 1-80 do 5 zł, ja jko 13 do 
14 gr. Drób: kura 4 do 7 zł, gęś e  do 12 zł, 
indyk 14 do 16 zł. Jarzyny: 1 kg  cebuli 50 
do 55 gr, pietruszki 1 do 1.20 zł, selerów 60 
do 75 gr. R yby: l  k g  karpia żywego 4.50 zł, 
szczupaka 5 do 6 zł, lina 3.S0 do 4 zł, san­
dacza mrożonego 3.80 do 4 zł.

„P A L Ą  SIĘ SU K IENN ICE '’ . Odnośnie do 
notatki umieszczonej pod tym tytułem w  Nr. 
89 „Głosu Narodu" z 10 b. m. •Otrzymaliśmy' 
informacje, z których wynika, że podane w  po­
wyższym  artykuio wiadomości, dotyczące 
przyczyn powstania pożaru, .stosunków łączą­
cych Nalborczykown, z  Królową oraz podejrzeń 
odnośnie do K lary  Nalborczykowej, Maksymil- 
jana Nalborczyka oraz praktykanta tego osta­
tniego —  okazały sio nieprawdziwe i polega­
ły  na myónej informacji. Zarówno p. M aksy 
miljan Nalborczyk, jak i jego  praktykant nic 
byli aresztowani, a dochodzenia przeciw nim 
dla brakn jakichkolwiek podejrzeń nie toczyły 
sio. ani sio nie toczą.

‘ W ŁA M A N IE  DÓ W Y S T A W Y  SK LE PO ­
W EJ. Ostatniej nocy niewy śledzeni dotąd 
sprawcy włamali się do sklepu B otim cra  przy 
ul. Kazim ierza W ielk iego przez oderwanie olde 
nic i skradli z wystawy kilka sztuczek ma- 
t e r ja.

ZAC ZAD ZIŁ  SIĘ N A  ŚMIERĆ. W  Gruszo- 
wie kolo Myślenic. wiskutek nieostrożności uległ 
wczoraj śmiertelnemu zaczadzeniu Wojciech 
Juszki&wicz. pomocnik piekarski. Zwłoki od­
stawiono do kostnicy.

ZAW IAD O M IEN IA  I K O M U N IK ATY .
DOROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE ryt on

teów Stow. Rowu Zdrowia i Kolon.ii Wakacyjnej 
w Harhutowicaeh odbędzie się w niedzielę 1-go 
marca b. r. o godz. 11-tej w gTnaclni Państw. 
Gimn. Z;ńskiego w Krakowie pizy ul. Francisz­
kańskiej 1. Na porządku dziennym: 1) Zagałonie. 
21 Odczytanie protokołu z ostatniego W. Zgro­
madzenia. 3) Sprawozdanie z czynności Zarządu 
za r. 15)30. 4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej, 
5) Uzupełniający wybór członków Wydziału i Ko­
misji Rewizyjnej, 61 Wnioski członków, o ile 
w  myśl statutu zostaną, zgłoszone na 7 dni przed 
terminem W. Zgromadzenia.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
Sobota: ,.Stary łobuz" (premiera — nowość — 

gościnne występy K. Junoszy-Stepowskiego").
Niedziela po południu: „Broadway" (ceny zni­

żono).
Niedziela wieczór: ..Stary łobuz" (nowość — 

gnśt-inne występy K. JunoezY-Stępowskiogo).
Poniedziałek: ..Tragedia Floiencka" —  „Raz. 

dwa. trzy"... (gościnne występy K. Junoszy rStę- 
powskiego — przedstawienie popularne —  ceny 
*niżoneV ,

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W -
W ANDA: „Quo Vadis“ (w gł. roli Emil Jan- 

•TiingfO.
APOLLO: . Za Oceanem" iw gł. roli Mauriee 

CheYalier).
CORSO: „Indyjski grobowiec" (w gł. roii Kon­

rad Veidt).
SZTUKA: ..Złodziej miłości (Włamywacz).
W ARSZAW A: „Generał Babka, przygody jeńca 

wojennego".
UCIECHA: „Niebezpieczny ram ans" (w gł. ro­

lach Betty Amann, B. Samborski i  inni) film pol­
ski.

--------- (vy>  -----
PREMJFRA W  TEATRZE M. IM. J. SŁO­

WACKIEGO. Po Paryżu i Wiedniu wprowadza 
dziś po raz pierwszy w  Pulscs teatr krakowski 
majczarownie.iszą ze sztuk zagranicznego reper­
tuaru, komedię Noziere‘a „Stary łolmz" („Cetłc 
viciUe canaille"). Koln uroczego p. Vautiere‘ą gra 
'.Junosza-Stępowsti. Obok naszego gościa wielkie 
:pole do ukazania całej .skali swej sztuki znajdzie 
p. Zofja Jaroszewska,. Lndwiżanka, Kostecka, 
Pawłowski, Hierowski i w pozostałej obsadzie pp.; 
Drohocka, La-sopiówna. Walewska, Kaczmarski, 
Turski i Senowski. - Sztukę przygotował reżyser­
sko p. M. Jndnowski. Nowe dekoracje art. malarza 
M. Różańskiego. „Stary łolmz" powtórzony będzie 

.jutr-o w niedzielę wieczorem. W  niedzielę po po- 
jłudniu, po eonach zniżonych, ec-usacyjna sztuka 
t amerykańska ..Broadway" z p. Jerzym Woskow- 
: skim w roli głównej,
I IGNACY FRIEDMAN, genjalny piapista-wir-
fcuoz. bezsprzecznie jeden z najwybitniejszych in­
dywidualności artystycznych, wywołał zapowiedzią, 
wwego koncertu, który odbędzie się dziś w sobotę

Kongres marjański w Krakowie
Uroczysty obchód 1500-rocznicy Soboru w Efezie.

W  bieżącym roku przypada 1500 rocz-niea 
powszechnego soboru w  Efezie. Na soborze 
tym między imienni potępiono herezję nestorja- 
nizmu, ogłaszając uroczyście dogmat Bożego 
Macierzyństwa, Najśw. Marji Panny. C.aly świat 
katolicki zamierza uczcić tę rocznicę, a w  Pol­
sce na życzenie Ks. Ks. Kardynałów Hlonda i 
Kakowskiogo uroczystości z tego powodu zo­
staną połączone z Kongresem Marjauskijp So- 
dalicyj Męskich, który odbędzie- się w dniach 
11 i 12 kwietnia br. w  Krakowie, Protektorat 
Kongresu przyjął Ks. Metropolita krakowski 
Sapieha, a zawiązany Kom itet Kongresu 
z udziałem Ks. Biskupa Bosponda rozpoczął już 
szereg- prac przygotowawczych na w ielką skalę- 

W  Krakowie równocześnie niemal odbywać 
się hedą: Zjazd Sodaiicyj Marjańskieh A kaje .
miczek w  dniach 9 11 kwietnia, Kongres So-
dalicyj Marjańskieh Akademików w dniach
11— 13 kwietnia i Zjazd prowincjonalny dele­
gatów męskich Sodaiicyj Marjańskieh Szkól 
Średnich 11 i 12 kwietnia.

. W  uroczystościach zapowiedzieli swój 
'udzia ł liczni dostojnicy Kościoła, z Ks. Kardy­
nałem Hlondem, Prymasem Polski na czele. 
,W Kongresie wc-żmie udział cały szereg dele- 
gacyj żeńskich Sodaiicyj z całej Polski. W  naj­
bliższych dniach Kom itet Kongresowy ogłosi 
szczegółowy program uroczystości. Jak z do­
tychczasowych przygotowali -wynika Kongres 
Marjańsld w  Krakow ie bodzie wspaniałą mani­
festacją uczuć inteligencji polskiej ku Bożej 
Rodzicielce, będzie wyrazem nabożeństwa, jakie 
od wieków naród cały żywi dla swej Królowej. 
Na. czele Komitetu Organizacyjnego stpją jako 
przewodniczący p. Adam Konopka, generalny 
moderator związku Sodaiicyj Męskiej Inteligen­
cji w  Polsce O. Romuald Moskała. T. J., radca- 
Józef Siess, jako sekretarz i szereg innych oso­
bistości Krakowa. W  Kom itecie honorowym 
widnieją nazwiska obydwu Kardynałów pol­
skich. wszystkich arcybiskupów i biskupów 
Wszelkie zapytania należy kierować do biura 
Komitetu; Kraków, plac Marjacki 6a. bem.

500 delegatów na Zjeździe miast.
Zapowiedziany na dzień 22 -b. m. zjazd 

•członków Związku Miast Polskich zapowiada 
się niezwykłe licznie. Do tej pory zgłosiło już 
udział w zjeździe trzystu kilkudziesięciu dele­
gatów. Ogólna liczba uczestników zjazdu do­
sięgnie 509 osób. Silnie reprezentowane bę­
dą samorządy miejskie z kresów wschodnich 
i zachodnich. Z Warszawy przybywa na zjazd 
delegacja w liczbie 17 osób, w tern Prezydium 
miasta z prez. inż. Słonimskim oraz Prezydjum 
Rady miejskiej z prezesem Jaworowskim, Przy 
będą również przedstawiciele pis.m stołecznych 
■i prowincjonalnych. Zgłoszono liczny udział 
■w zapowiedzianych -wycieczkach do Zakopa­
nego i Wieliczki.

Przybywającym  uczestnikom zjazdu przy­

dziela kwatery specjalnie zorganizowane -na 
dworcu kolejowym biuro kwaterunkowe, któ- 
.re urzędować będzie od godz. 12-tej w  poł.
w  sobotę, do godz. 10-tej rano w  niedzielę.
Biuro mieści filę we foyer po prawej stronie
•peronu Nr. 1. Nad bramą, wejściową peronu
Nr. 1 umieszczone będą 2 chorągwie bialo- 
P i cl ii oskie oraz tablicą biura kwaterunkowego 
Zjazdu.

Biuro Zjazdowe czynne będzie dziś w sobo­
tę od 9.30 do 13.30 i od godz. 16-tej do godz. 
20-tej w  biurze Magistratu ni. Krakowa, zaś 
dnia 22 lutego przy wejściu na salę obrad 
Zjazdu w Starym Teatrze od godz. 8 me.j rano 
do końca Zjazdu bez przerwy.

Wyiazd Japończyków do Lwowa.
W czoraj w  nocy artyści japońscy opuścili 

Kraków, udając się do Lwowa, gdzie zabaiwdą. 
dwa dni. poczem pojadą do Bukaresztu. Mimo 
zmęczenia, widocznego już w  ostatniej sztuce 
Micuhido, z nieprawdopodobnym pośpiechem 
w przerwach pakowali swoje rekwizyta tea­
tralne.

Z Krakowa wynieśli Japończycy nader 
przyjemno wrażenie, mimto, że jeden z arty­
stów. zraniony w  nogę dzidą Kjosi Mimasu, 
nio będzie mógł występować w  ciągu kilku 
dni, drugi zaś Tokudzi Cuci w  drugim dniu 
występów, skacząc przez okno, zwichnął sobie 
nogę. Nie zważając na przestrogi lekarza i do­
tk liw y ból, w  trzecim dniu kulejąc spełniał swą 
rolę.

Podkreślić muszę, żo kilku z nieb pytało 
mnie, ilu mieszkańców liczy Kraków. Sądzili, 
żo przynajmnej pół miljooa, gdyż takiej frek ' 
weneji publiczności w teatrze nie widzieli na­
wet w Warszawie. Żałowali też, że nie nicgą 
przedłużyć swego pobytu w nasa&m mieście, 
lecz tournee ich jest ściśle wyznaczone, by 
w marcu mogli odpłynąć do ojczyzny.

N ie ly lko  lny płaciliśmy drogo za bilety 
wstępu (fotel 16 zł.). Pierwsze miejsca w Pa­
ryżu, jak mi objaśnili, były w cenie 150 fran­
ków (około 50 zł.), w Londynie zaś jednego 
funta szterlingów (43 zł.). N ie tańszo były bi­
le ty  i w Berlinie. W  tamtych krajach jednak, 
zwłaszcza w  Anglji. koszta utrzymania zespołu 
były niewspółmiernie wyższo.

W  rozmowie z p. Cucui iwyraziłom moje 
przypuszczenie co <lo zautomatyzowania gry

i znudzenia artystów.
—  „Bynajmniej; —  zaprzeczył p. Cucui —  

na scenie dopiero czujemy się w swoim żywiole 
i jesteśmy przecież aktorami, żmuszeni x>oza 
teatrem chodzić w stroju europejskim i naga­
bywani przez Europejczyków', przypominamy 
sobie ojczyznę podczas gry. A  jednak najwyż­
szy czas do powrotu. Zwłaszcza kobiety tęsknią 
za ojczyzną i potrawami japońskiemi. Do zmę- 
czcnią zaś zdążyliśmy się przyzwyczaić".

Przyzwyczaili się nawet do ciekawości, 
niekiedy natrętnej, Europejczyków. W  ciągu 
kilku godzin nagabywał ich powiien „ciekaw­
ski" (nie wymienię zawodu) z poza Krakowa 
do znudzenia. Ja sam byłem zrażony jego usfcb- 
wicznomi pytaniami. Żaden jednak z Japończy­
ków w rozmowie prywatnej nie wspomniał 
o jego niedelikatności. Wprawdzie zamykano 
przed nim drzwi, lecz nio krytykowano jego 
ciekawości.

Bezstronnie mówiąc, piękność Polek zyska­
ła ich uznanie. Porównanie z kobietami innych 
narodowości wypadało stanowczo na korzyść 
naszych pań. Zależności mężczyzny od kobiety 
w Europie są świadomi. Za kulisami zaś, będą­
cy goście, nio ukrywali zdziwienia, widząc, żo 
Japouki-artystki zdejmują z kolegi, jw zejściu 
zo sceny, kimona i składają, jo  natychmiast na 
matach. Specjalnym zaś szacunkiem wśród 
nich cieszył się główny artysta Cucui, który 
zresztą, w poczuciu swego stanowiska, trzymał 
się nieco zdaloka od kolegów.

M. Babiński.

21 b. m. w Starym Teatrze, bardzo żywe zaintere­
sowanie. Friedman należy do tych. którym praw 
dziwie artystyczny temperament każo wyciskać 
z fortepianu duszę. każe mu ęyć żywym, nadaje 
mu puls, .tętno i serce.

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w nie­
dzielę: „Ostatni atak" —  dramat historyczny, po­
nadto dodatek i komedia.

Kucharz, apent hantTowy i oszust 
w jednej osobie.

Bogumił Szczygieł false Szczygielski, ku­
charz z zawodu został niedawno przyjęty 
w- charakterze agenta handlowego do Banku 
zaliczkowego w  Krakowie. W  kilku tygodni 
później Szczygieł zos ta ł« wydalony z Banku, 
a mając legitymację bankową do zbierania za­
mówień na zegary oszczędnościowe wyłudzał 
po miastach i wsiach województwa krakow­
skiego zamówienia na zegary j pobierał za­
liczki w różnych wysokościach. Na skutek 
listów' gończych aresztowano oszusta- i odsta­
wiono go do więzień sądowych.

Gzy konduktor odaowiada za wypadek ?
Dnia 4 sierpnia 1929 r. wybrali się czlom- 

kowio Tow . Sport. „Jutrzenka" z Chrzanowa 
na mecz do Krakowa i na przejażdżkę tę za­

mówili ciężarowy samochód. Na zakręcie, koło 
mostu nad rzeczką Ghechło, uderzył wóz o ba- 
rjorę, przechylił się, w  następstwie czego pa­
sażerowie w  ilości 24 osób wpadli do rzeczki. 
Skutek był okropny: Abraham Frischer poniósł 
śmierć, Banaś doznał złamania nogi, a 13 mło­
dzieńców lekkiego uszkodzenia ciała.

Jako winowajcy tego wypadku zostali 
O skarżen i: kierowca auta Ilfco W alter oraz
Selig Meisclier, syn właściciela, k tóry przez 
brata swego Maurycego wydelegowanym został, 
by kontrolował liczbo wsiadających do wp«u 
osób i odebrał od nich naiciżytość w  wysoko­
ści 70 zł. Sąd okręgowy w Krakow ie wyro­
kiem z dnia 1 października 1930 r. zasądził 
obu oskarżonych za wyTstępck przeciw bezpie­
czeństwu życia ludzkiego na karę 6 miesięcy 
ścisłego aresztu, przyczcm jedynie Walterowi 
karę warunkowo zawiesił. W iny dopatrzy! się 
Sąd I. u W altera w  szybkiej jeźd/ae jegvo oraz 
z-byt gwałtów u om zahamowaniu na skręcie, 
a u obu w  tern, że użyli wozu ciężarowego do 
lokomocji osobowej, oraz że dopuścili do prze­
ładowania. -wozu. W alter w yrok przyjął, a Flci- 
seher wniósł apelację.

Wczoraj odbylą się rozprawa odwoławcza 
w krakowskim Sądzie Apelacyjnym. Ograni­
czyła się ona jedynie do wywodu obrońcy. —

Nieco z astrologji.
N ieraz m ożem y stw ierdzić, że życ ie  je ­

dnostki rozw ija  się stopn iow o, okresam i, 
p rzyczem  w  każdym  z tych  okresów  cz ło ­
w iek  znajdu je się pod  w pływ em  jednej z p la ­
net.

W  zaraniu swej m łodości jesteśm y opro­
m ienieni św iatłem  M erkurego, obudziciela 

in telektu. P óźn ie j pąnuje słodka i kapryśna 
W enus, po n iej następuje okres w a lk  pod 
znakietn srog iego Marsa. Dopiero w  zenicie 
sw ego rozw oju  jednostka ży je  pod znakiem  
Jupitera, da jącego  dojrza łość i  rów now agę 
ducha.

L ecz  po Jupiterze berło w ład zy  nad cz ło ­
w iek iem  obejm uje Saturn, posępny brat 
słońcu, zw iastu jący zwątpienie, m elancholję 
i znużenie w  życiu .

N ad  każdym  z nas wcześn iej c zy  później 
zac ią ży  znak Saturna, k tó rego  starożytn i 
nazyw ali także Stróżem  u Progu- Pow inn iś­
m y gię w cześn iej zastanow ić —  co nas cze­
k a  w  okresie Saturna i c zy  jesteśm y do n ie­
go  p rzygotow an i.

K a żd y  w ie, że od odm iany losu pow in ien 
się zabezp ieczyć. Chodzi ty lk o  o to, żeb y  
się zabezp ieczyć wcześniej, pók i jeszcze  nie 
pad ł na m ego ponury cień Saturna.

D rogą  ku  zabezpieczeniu  sobie cichej i 
spokojnej starości jest nałożen ie na siebie 
w ew nętrznego  przymusu oszczędzania. 
N iech  k a żd y  korzysta jąc  z dzis ie jszego do­
brobytu  zapewni go  sobie na przyszłość. 
Trzeba  ty lk o  nakazać sobie pam iętać o p rzy ­
szłości i  składać co m iesiąc w  P . K . O. ja ­
kąś kw otę , dostosowaną do w ysokośc i do­
chodu.

P ew n y  sta ły  n iew ie lk i w ys iłek  w o li, tro ­
chę hartu ducha a będziem y m ieli skuteczną 
broń przeciw ko złowróżbnem u Saturnowi.

J. L.

Trybunał uznał bowiem uzupełnienie, przewodu 
dowodowego za zbędne, poczem zaczepiony 
•wyrok uchylił i Fleischera od winy i kary 
uwolnił. W  uzasadnieniu wyroku tego podniósł 
przewodniczący Trybunału, że żądanie kondu­
ktora ograniczyło się jedynio do skontrolowa­
nia ilości wsiadających do auta osób i ode­
brania równowartości za jazdę, oraz że tego 
rodzaju funkcja przygodnego konduktora nie 
nakłada nań obowiązku dozoru nad samocho­
dem. Przewodniczył trybunałowi Dr Markie­
wicz, referował sędzia apdac. Szajdzicki, we­
tował s. a. Dr Erączkiewicz, oskarżenie popie­
rał prok. Gołąb.

Jedli, pili, nic nie płacili.
W  ostatnim czasie obchodziła restauracje 

krakowskie^para młodych osób. która konsu­
mowała co wybredniejsze potrawy, piła drogie 
wina, poczem nie płacąc rachunków szybko się 
ulatniała. Wreszcie w’ dniu wczorajszym udało 
się płatniczemu jednej z restauracyj przychwy­
cić parę' oszustów i  oddać ją  -w ręce policji. 
Jak się okazało, są to Marja ćw ikow a (1. 25) 
i  Murjan Uiiński (1. 23).

WIECZÓR MARJANSKI.
W  niedzielę 22 Inn. o godz. 6 wieczorem 

odbędzie się w  sali „N iebieskiej" Domu Kato­
lickiego przy ul. Straszewskiego uroczysty 
W ieczór Marjańsld. zorganizowany staraniem 
Sodalicji Marjańskiej Akademików. M iły i  uroz­
maicony program wykonają pp. Zieliński K,, 
prof. Turowicz, prof. Kozłowski, prof. Schwaf- 
cenberg-Czorny S., Edmund Słuszkiewicz i y. 
Zdzisław Wożniak. Bilety w  cenie 2 zł., 1 li- 
i 50 groszy.

NEKROLOGJA.
f  Dr Filip Zawada, konsul Rżeli tej, zmarł 

w  Tuluzie, licząc lat. 43. Ś. p. Zawada urodził 
się w  Jarosławiu, uniwersytet skończył we 
Lwowie.

Nowy prezydent Finlatijl.

Prezydentem republiki Suomi (Fiulandji) zostąl 
ostatnio wybrany dotychczasowy prezydent mi­

nistrów, S-yiuhufvud (nasza rycina).
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Pobory emerytalne w razie redukcji.
Oprócz ubezpieczenia w Zakładzie Pensyjnym 
może istnieć zabezpieczenie z- tytułu umowy.

Przed Sądem Pracy w  Krakowie toczył się 
proces, M. F. urzędniczki Banku Komercjalnego 
w Krakowie o wypłatę poborów, emerytalny cli 
z powodu zredukowania z posady w Banku. 
Powódka podała, że była stałą, urzędniczką 
Banku „Merkur”  i pełniła tam służbę od maja 
roku 1911 do końca lutego 1930 z tom, że w paź 
dzierniku 1920 r. krakowski Oddział Me.rkur- 
Banku przejęty został przez Bank Komercjalny 
a Bank ten przejął i zagwarantował urzędnikom 
wszelkie uprawnienia jakie im dotąd przysłu­
giwały jako urzędnikom banku Merkur. Statut 
pensyjny Merkur-banku stanowił, że urzędni­
kowi zwolnionemu bez winy po 10 letniej służ­
bie należy się renta równa rencie inwalidzkiej, 
to  jest 40% poborów oraz po 2%  za dalszy rok 
służby ponad 10 lat. Na tej zasadzie nie zado­
woliła się powódka trzechmicsięeznym wypo­
wiedzeniem lecz zaskarżyła Bank Komercjalny 
o zapłatę pob. emerytalnych w wysokości 136 
zł. 30 gr. miesięcznie a to o kwotę stanowiącą 
58% dotychczasowych poborów.

Bank Komercjalny zwalczał żądanie skargi 
ze względów formalnych a w  rzeczy samej 
twierdził, żc ubezpieczając powódkę w  Zakła­
dzie dla Pracowników Umysłowych we Lwowie 
nie jest obowiązanym do dalej idących świad­
czeń na rzecz powódki.

Sąd przeprowadził dowody przez przesłu­
chanie szeregu obecnych i byłych urzędników 
Banku Komercjalnego a ponadto zarządził 
przesłuchanie byłych generalnych dyrektorów 
Banku Merkur oraz Komercjalnego we Wiedniu 
przez tamtejszy Sąd.

Pb przeprowadzeniu tych dowodów orzekł 
Sąd Pracy, że powódce przysługuje prawo dó 
dożywotnich poborów emerytalnych w wysoko­
ści 58 % dotychczasowej pensji i nałożył na po­
zwany Bank obowiązek zapłaty już zapadtych 
rat. W  uzasadnieniu wyroku wypowiedział 
Sąd pogląd, że ..fakt ubezpieczenia urzędnika 
(w  danym wypadku powódki) w Zakładzie 
Ubezpieczeń dla Pracowników Umysłowych 
przez pozwany Bank nie wyklucza bynajmniej 
możliwości korzystniejszego uregulowania sta­
nowiska urzędnika w zakresie jego praw a 
w szczególności praw ubezpieczeniowych na 
zasadzie umowy prawno-prywatnej i przyjęcie 
przez pozwany Bank odpowiedzialności za do­
pełnienie świadczeń przekraczających upraw­
nienie przysługujące pracownikowi na zasadzie 
przepisów rozporządzenia o ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych.

Skrócenie urlopów pracownikom 
pocztowym.

Z dniem 31 mairca b. r. wejść^ma w życie 
nowe rozporządzenie min. Poczt i Telegrafów  
w spraiwie urlopów niższych fuinkcjonarjuezów 
pocztowych.

Okres urlopowy, który w zależności od lat 
służby wynosił od 3 do 5-ciu tygodni, skróco- 

t ny został o tydzień, tak. że maksimalny urlop 
wynosić będzie 4 tygodn-ie.

Zjazd rzemieślniczy zakazany przez województwo
Na najbliższą niedzielę, 22 b. m., zwo­

łany byt do Krakowa Zjazd Związku Ce­
chów malopolskch. Na zjeździć tym mieli 
rzemieślnicy omówić obecną sytuację rze­
miosła, sprawę obciążenia podatkowego, 
oraz postulaty w zakresie/działalności Izby 
Rzemieślniczej w Krakowie, która usta- 
wicznem nakładaniem na rzemiosło różno­
rodnych opłat, przy braku jakiejkolwiek 
aktywności i inicjatywy w zakresie pomo­
cy i opieki nad rękodziełem — zyskała 
sobie wśród rz.emieśdników m iano.... 
„drugiej Izby Skarbowej11.

Zjazd Związku Cechów mial się zająć 
także propagowaną obecnie p rzez  rząd 
„akcją zniżki cen‘‘ i zastanowić sic nad 
środkami, któreby w obecnym okresie nie­
zwykle ostrego kryzysu gospodarczego, 
mogły przynieść rękodzielnikom pewna 
nlgę i pomoc.

Tymczasem najniespodziewaniej, —  
w chwili, gdy przygotowania do kongresu 
były już daleko w szczegółach posunięte, 
a mianowicie w ubiegłą środę, na cztery 
dni przed zjazdem — Województwo kra­
kowskie wydało zakaz urządzenia zjazdu, 
który tern samem został odwołany.

Zarządzenie to wywołało w sferach 
rzemieślniczych duże zdziwienie i liczne 
komentarze. Mówi się o tem, że zakaz od­
bycia zjazdu pozostawał w związku z tem, 
iż dyskusja nad położeniem rzemiosła mo- 

l głąby przybrać zbyt ostry charakter, dalej 
że krytyka działalności Izby Rzemieślni­
czej byłaby niemile widziana przez pewne 
czynniki i t. p. W  każdym razie zakaz od­
bycia zjazdu rzemieślniczego w obecnym 
okresie sanacyjnego reżimu, jest wielce 
znamienny.
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Edison fabrykuje gumę.

D ziś i codziennie w kinie
» !

f̂ Jf Sw. Gertrudy 5.

Najmonumentalniejsze a rcy d z ie ło  w szechśw iatow ej produkcji film owej w w ersji dźwiękowej:

C f c i o  V a d is ..J
Potężna epopea miłości i bohaterskiego męczeństwa. — Genjaina wizja zabaw, przepy­
chu i krwawych rządów tyrana. — Najwspanialszy twór doby obecnej osuuty na tle 

nieśmiertelnego dzieła H E N R Y K A  i  I E N t  1 E W  I (  Z A .

w  gł, rotach:

Ś g S Emi l  Jannings, lilja n  Hall Oav.s, Olga Brink, Alfcns Fr^and
Olśniewające niewidzianym przepychem uczty i zabawy! — Okrutne igrzyska! Męczeń­

stwo pierwszych chrześcijan! — Żywe pochodnie Nerona!
~ Film pozostawiający przepotężne uiczem niezatarte wrażenie. -

P o c z t e <  seansów' o u. 5. 7, 900, w  n ied zie lę  o s  U.
Ceny n »ie j«o  n o rm a łn e . -------- --------  = -----  C en y  m ie jsc  n o rm a ln e .

Sanacyjne podatki

Słynny wynalazca amerykański, Tomasz A lva  
Edison, 84-letni „czarodziej elektryczny11 pra­
gnie obdarzyć świat nowym wynalazkiem. Oto 
postanowił on sfabrykować gumę z przedstawio­
nego na prawo dzikiego zielska rosnącego 
w  Ameryce. Produkt gumowy otrzymany z' te­
go krzaka ma .przewyższać pod względem ta­

niości i dobroci dotychczasową gumę.

Pomysłowość eanafrorów w nakładaniu nie­
zliczonych ktmtrybucyj na wycieńczone, gospo­
darczo społeczeństwo jest istotnie zdumiewa­
jąca. W  czasie, gdy  ludność, zwłaezcza wiej­
ska, przechodzi ciężki kryzys finansowy, gdy 
śruba podatkowa wyciska ostatni grosz *z kie­
szeni, w  takim czasie rozmaite sanacyjne „ko­
mitety solenłzanekio’1 karotują zubożałe społe­
czeństwo pod pretekstem rozpowszechniania 
„pamiątkowych”  medali. Dzisiaj, gdy tak tru­
dno jest o grosz na zaspokojenie naj.niezbęditiiej 
szych potrzeb życiowych, gdy każdy ogranicza 
wydatki do mmimmim, oo jest obecnie zjawis­
kiem powszechnem —  naciąganie ludzi na, kup­
no „pamiątkowych11 medalionów, jest conaj- 
mniej nie na miejscu. Gorzej, jeżeli t.ego rodza­
ju „rozpowszechnianiem11 zajmują się władze 
administracyjne, a mianowicie starostwa, które 
w swoich okręgach rozsyłają pisma do instytu- 
cyj 1 oeób, zalecające nabywanie tych meda- 
Ijonów.

Nadesłano nam właśnie iedwo z takich' pism 
starościńskich, które ze względu na znamienną 
treść podajemy w  dokładnym odpisie:

..Starosta powiatowy limanowski 
Nr. A — IV — 2— 33/930.
Akcja rozpowszechniania medali 
pamiątkowych Dziesięciolecia 
Zwycięskiego Odparcia Najazdu 
Rosji Sowieckiej.

Rardzó: pilne.
Limanowa, dnia 24. i. 1931.

Do Wszystkich Wielebnych Urzędów 
Parafialnych w powiecie.

Kom itet Obchodu Dziesięciolecia Zwycię­
skiego Odparcia Najazdu Rosji Sowieckiej, pod 
protektoratem Pana, Prezydenta Rz. P. w W ar­
szawie. zwraca się z gorącym apelom do spo­
łeczeństwa o rozpowszechnianie pamiątkowych 
medalli Dziesięciolecia Zwycięskiego Odparcia 
Najazdu Rosji. Sow. Wzmiankowane medale bi­
te są prze® Mennicę Państwową, w bron źle 5 
srebrze —  przedstawiają płaskorzeźbę Pana 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, na prze­
ciwnej zaś stronie medalu wygrawirowaną jest 
•napa Polski z napisem . Geniuszem Wodza-1’ —
Męstwem Żołnierza __  Wysiłkiem Narodu’1.

Dla poparcia powyższej akcji zapraszam u- 
przejmie WPana do zakup;enia opisanego me­
dalu. Jednocześnie zauważam, iż cena medalu 
wybitego w bronzie wynosi 10 zł„ zaś w sre­
brze 50 zł.

Równocześnie zwracam się w tej sprawię 
do WPana (Przew. Księdza), aby zechciał ła­
skawie przyczynić się w  swojej działalności 
do .jakna iszers-zego rozpowszechnienia wspom­
nianych medali panrątkowych’

Zgłoszenia zakwpna jak i przypadającą go­

tówkę proszę do dnia 3 marca 193.1 kierować 
do Starostwa i t. d.

Podpisano: starosta powiatowy 
dr. Muller” .

Jak widać z przytoczonego pisma, staro­
stwa mają dużo czasu, skoro zajmują się 
kolportowaniem i sprzedażą inedtiljonów. przy- 
esem sprzedaż te uprawiają w drodze ..bardzo 
pilnych11 pism urzędowych. Oczywiście w z wiąz 
ku z ciężkiem położeniem finansowe,m ludności 
zgłoszenia klienteli nie były tego rodzaju, by 
zaspokoić aspiracje handlowe starostwa, skut­
kiem czego wkrótce pojawia się nowy „pilny” 
wgens. w którym starosta, wzywa adresatów, 
„by jak najpokaźniejsza ilość pamiątkowych 
medali była. rozpowszechnioną.1’. Ażeby sprze­
daż poszła sprawniej poleca sobie starosta na­
desłać imienny wykaz osób, które zdeklarowa­
ły  się medal zakupić, a wraz z wykazem ma 
być przesłana do starostwa przypadająca za 
sprzedane cztuki gotówka. Starostwo wypełnia 
tu zatem funkcje akwizytora i inkasenta pry­
watnego komitetu dla, rozsprzedażc medali 
z wizerunkiem p. Piłsudskiego.

W  dzisiejszych warunkach zubożania ludno­
ści. ma ten hołdowniczy podatek sanacyjny 
specja,lnv posmak.

O innego rodzaju sanacyjnym podatku do­
nosi „Gazeta Warszawska” . Mianowicie p. mi­
nister Norw-id-Ncugebauer ogłosił w „Gazecie 
Polskiej11 wywiad na lemat „koordynacji prac 
w dziedzinie opieki nad tunW yką1’., ,

Program P- ministra jest bardzo prosty:
..O ile n'p będzie można na cele turysty­

ki i propagandy turystycznej zebrać w ięk­
szych funduszów drrogą świadczeń dobro­
wolnych1. pozostanie tylko według wzorów 
zagranicznych’ nałożenie na rozmaite działy 
przemysłu turystycznego świadczeń przymu 
sowych. Może się to naturalnie stać tylko 
w drodze ustawy W  ten spesób powstałby 
fundusz, który Zasilany nrzez subwencję 
państwową, m ógłby <się stać podstawą ma­
terialną zarówno dla rozbudowy urządzeń 
turystycznych w kraju, jak i dla propagan­
dy turystycznej Polski zagranicą”
Bardzo piękny program! N i mniej ni wię­

cej. tylko —  nowy podatek, tym razem .„tury­
styczny11. P. minister robót publicznych nie o- 
głapza wywiadów ani o budownictwie mieszka- 
ntowent, należacem do jego resortu, ani o spo­
sobach zwalczania bezrobocia, lecz zajmuje 
się —  propagandą turystyki?

Pr/Y zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

Ceny zboża bez zmian.
Giełda zbożowa w Krakowie. Notowano'. 

Pszenica dw. 25— 26, mało.p. 24— 24.50, biała 
23.50—24. Żyto dw. 1S— 18.50. lubelskie 17.50 
do 18. Mąka pszenna grysikowa 46.50— 17.50. 
45% 40.50— 41.50. kongr. 46.50— 47.50, kongr. 
grysikowa 40.50— 41.50, żytnia kraik. 31— 32. 
Ugposobionie spokojne, dowozy małe.

M ałe  zainteresowanie akcjami.
Giełda krakowska z 20 lutego.

Notowano: Bank Polski 151 zł; Elektrownia
40 feł; inwestycyjna 96— 96% zł.

Na rynku walut bez zmiany, tendencja, utrzy­
mana; dolar 8.89BS—8.91% zł; czoki 8.91% — 

8.92 i pól zł.
W akcjach tendencja utrzymana, zaintereso­

wanie ogranicza się do kilku papierów. Poszuki­
wano Banku Polskiego i Elektrowni po kursach 
ustalonych. Z papierów procentowych 4 %  inwe­
stycyjna, mocniej. Obroty stosunkowo niewielkie, 
nich słaby.

Na pogiełdziu zupełny zastój.

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A.
Warszawa 20 lutego. Dolary 8.8Ł 8.93, 8.89. 

Dewizy: Belgja 124.40, 124.71, 124.09; Holandja
358.14, 359.04. 857.24: Kopenhaga 238.(15, 239,25. 
288.05: Londyn 43.35%. 43.46. 43.24%; Nowv
Jork telegraficznie 8.92. 8.91, 8.90: Paryż 34.99%, 
35.09. 34,90: Praga 26.42. 26.48, 26.36: Sztokholm 
238.90. 239.50. 238,30: Szwaj car ja. 172.12, 172.55.
171.69; Wiedeń 125.39, 125,70. 125.08; Włochy
46.72 16.84. 46.60; Berlin w obrotach prywatnych
212.15.

KURSA OBLIGACJI.
$ %  budowlana 50 — 4% premjowa inwesty­

cyjna 96. 96.25 — 5% konworsyjna 49% — 6% 
dolarowa 71 — 7% stabilizacyjna 80% — 10% 
kolejowa 103 — 8% Listy .Zastawne Banku O osp. 
Kraj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 20 lutego. Paryż 20.33. Nowy Jork 

5.18.57%. Londyn 25.19. Belgja 72.28, Włochy 
27.14. Hiszpania 53.80. Holandja 208.05, Berlin 
123.25, Wiedeń 72.81. Praga 15.35. Warszawa 
58-05.

Niedziela 22 lutego.

Kraków (8.12.8). O. 10.15 Nabożeństwo z koś­
cioła Najśw. Marji Panny w Wielkich Piekarach 
na Śląsku; 11.85 Odczyt z Warszawy: 11.58 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Mariackiej; 12.15 Transmi­
sja zo Lwowa: „Oratorjnm Bożego Narodzenia” 
J. S. Bacha; 14 Inż. Si. Cyharowski: ...Tak zabez­
pieczyć się przćd brakiem paszy11; 11.20 Muzyk,i 
i odczyt rolniczy: 15 Dr W. Płoski: ..Kronika rol­
nicza” ; 15.20 Muzyka z Warszawy; 15.40 Program, 
dla dzieci z Warszawy; 16.10 Odczyt pt.: ..Dzień 
pracy w sądzie cywilnym”  — wygi. dr M. Wy- 
clorko; 16.30 Płyty gramofonowe: 16.40 Odczyt
p. {.: ..Nowię metody badania mórz” — wygł. dr 
M. Siedlecki, prof. lin. Jag.; 16.55 Płyty gramofo­
nowe; 17.15 Wiadomości przyjemne i pożytecznie; 
17.30 Płyty gramofonowe; 18 Akademia papieska, 
z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.25 Feljeton 
z Warszawy: 19.40 Program tui dzień następny: 
19.45 Komunikat ..Z przed stu lat” : 19.50 Płyty 
gramofonowe; 20 Słuchowisko z Wilna; 20.30 
Transmisja z Warszawy: Recital fortepianowy A. 
Oortot. kwadrans literacki i koncert popularny:
22 Feljęiton; 22.15 Koncert; 22.50 Komunikaty;
23 Muzyka taneczna.

Lwów (385.11. G. 12.15 Pieśni chóralne i solo­
we w wykonaniu Lwowskiego Towarzystwa Śpie­
waczego „Bard” i Polskiego Twa Śpiewaczego 
„Echo” we Lwowie z udziałem solistek pp. M. K i­
sielewskiej, C. Nahlikówny i II. Puchalskiej.1 
Transmisja ze Lwowa na wszystkie stacje polskie;
16.10 Programowa skrzynka pocztowa — kores­
pondencję bieżącą omówi dyr. programów J. 8. 
Potry; 17.40 „Szarady i zagadki”  w- opracowaniu 
p. St. J. Nowaka: 23 Muzyka taneczna z Palais 
de Dansn „Bristol”  we Lwowie.

v Warszawa (1411.7). G. ' 0.15 Nabożeństwo 
z kościoła Najśw1. Jiarji Panny w Wielkich Pieka­
rach na Śląsku: 11.35 Misja a nasze ideały reli­
gijne — wygłosi ks. dr J. Pastuszka: 11.58 Sy­
gnał czasu, hejnał krakowski; 12.15 ..Oratorjnm 
Bożego Narodzenia” J. S. Bacha ze Lwowa: 14 
Odczyt „Braki i wady w wiosennej uprawie roli” ;
14.20 Muzyka; 14.30 „Hodowla owiec w drobnych 
gospodarstwach” ; 14.50 Muzyka; 15 .Pogadanka 
dla gospodyń wiejskich (na wszystkie stacje);
15.20 Muzyka; 15.40 Program dla dzieci starszych;
16.10 Skrzynka pocztowa; 16.30 Płyty gramofono­
we; 16.40 Odczyt z Krakowa; 16.55 Płyty gramo­
fonowe; 17.15 „Wiadomości przyjemne i pożytecz­
ne” ; 17.30 Płyty gramofonowe; 18 Akadcmja ku 
czci Ojca śwj Piusa XI. z okazji 9-fej rocznicy 
koronacji: 19 Rozmaitości: 19.25 Feljeton pt.:
„Nad morzem w zimie” ; 19-40 Program na dzień 
następny; 19.45 Komunikat „Z przed stu lat” ; 
19.50 Płyty gramofonowe; 20 Słuchowisko z W il­
na; 20.30 Koncert popularny. Wykonawcy: Orkie­
stra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. J. Moehówua. 
(sopran) i L. TJrsteiu (akomp.); 21.15 Kwadrans li­
teracki „Kłótnia małżeńska'1; 21.30 Dalszy ciąg 
koncertu: 22 Feljeton pt.; „Tęsknota za cywiliza­
cją”; 22.15 Utwory kompozytorów włoskich w wy­
konaniu K. Wiłkomirskiego (wiolonczela) i M. 
Wiłkomirskiej (fort.); 22.50 Komunikaty; 23 Mu­
zyka lekka i taneczna z hotelu „Bristol” .

Katowice (408.7). G. 10.15 Nabożeństwo z koś­
cioła pod wezwaniem Najśw. Marji Panny w Wiel­
kich Piekarach na Śląsku: 11.35 Odczyt misyjny 
z Warszawy; 12.15 Oratorjnm ..Boże Narodzenie” 
J. S. Bacha zo Lwowa; 14 Ks. dr B. Rosiński: 
„Chrystus w Ogrojcu” ; 17.30 Intermezzo muzycz­
ne i  udziałem p. Z. Szaca (skrzypce); 19 „Bery i 
bojki śląskie” — Karlik z Kocyndra (prof. St. 
Ligoń); 24 Audycja organizowana wespół z lnlei 
national Broadcasting Company w Londynie. 
W  programie muzyka z płyt najnowszych, dotąd 
niewyda/nych.
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Warszawa 20. 2. (P A T ), Dzisiaj pod prze­
wodnictwem pos, Radziw iłła odbyło się posie­
dzenie sejmowej komisji spraw zagranicznych 
w  obecności p. ministra spraw zagranicznych 
Zaleskiego, Na miejsce prof. K ezj żamcwskiego. 
który zrzekł się mandatu, wszedł do komisji 
z ramienia BBW R. pos. Hołyński, który objął 
referat urnowy likwidacyjnej. Komisja przystą- 
.mta do rozprawy nad ekspoee ,p. ministra 
spraw zagranicznych.

Po*. Mackiewicz (B. B.) mówiąc o stosun­
kach polsko-niemieckich, podkreśla, żo Polacy 
są zadowoleni z granicy terytorialnej z Niem­
cami i nie chcą jej zmieniać ani na jeueu cen­
tymetr, Niemcy zaś głoszą, że chcą nasze zie­
mie zabrać. M y dążymy do normalnych stosun­
ków pokojowych z Niemcami, podczas gdy 
Niemcy chcą na naszej granicy wytworzyć 
stan prowizoryczny.

O przyszłość naszych ziem możomy być apo 
kojni, na straży ich stoi wzrastająca z roku na 
rok ich polskość, oraz bitna nasza armja.

Pos. Mackiewicz oświadczał, że jest zwolen­
nikiem francusko^uicmiecldego zbliżenia poli­
tycznego, bowiem gdyby go nie było, N iem cy 
m ogłyby uprawiać politykę ekscytowania Bo1- 
sizewji do przyszłej -wojny. Mówca podkreśla, 
jednak, że im bardziej polepszają się stosunik1 
Fraocj: z Niemcami, tom Niemcy są agresyw­
niejsze wobec .ias. W itając zbliżenie francusko- 
niemieckie, mówca pragnąłby, aby ustały do­
tychczasowe ataki na nas. Jako katolik, pos. 
Mackiewicz porusza akcję komisji Pro Rnssia, 
ustanowionej przy Stolicy Apostolskiej, która 
eheo stworzyć jakby nowy obrządek unjalny 
na naszem terytorium. Obrządek ten nisyfiku- 
jo (? ) nam kresy, kłócąc nas z cerkwią, prawo­
sławną.

Pos. Stanisław Strońslci (K I. Nar.)' polemi­
zując z pos. MaeJ- iewiezem, zaznacza, żc Klub 
Narcuowy nie jest przeciwny porozumieniu 
francusko-niemieckieiKu, gdyż tak, jak j pos. 
Mackiewicz, nragnio tylko, aby to porozumie­
nie nie ośmieliło Niemców do bardziej żywych 
wystąpień yrzeciwko Polsce. Mówiąc o stosun­
kach Polski ze Stolicą Apostolską, mówca do­
patruje się pewnych oznak nie uośc ścisłej 
współpracy naszego rządu ze Stolicą Apostol-

Warszawa, 20. 2. (Telcf. wh). Przed sądem 
wojskowym w Warszawie rozpoczął się w  dniu 
dzisiejszym proces przeciwko majoro-wi Sobo­
lewskiemu, który w noc sylwestrową w re­
stauracji „Oaza” postrzeli! lismiego i Miesz- 
kowskiego. Na rozprawę wezwano 8 świadków, 
obecnych przy zajściu. Major Sobolewski zło­
żył obszerno wyjaśnienie, podając jako przy­
czynę zajścia, prowokacyjne zachowanie się 
Usmiego w stosunku do nań, będących w jego 
towarzystwie. Usmi siedział w  restauracji przy 
stoliku obok i swój wzrok natarczywie kiero­
wał w stronę stolika majora Sobolewskiego, 
który wódzia! w rem chęć prowokacji. Same 
strzały w liczbie pięciu dane były przez oskar­
żonego w' szatni resłauracyjnej, dopiero po 
znieważeniu czy.ineni oskarżonego orzez Usmie 
go. Major Sobolewski do strzelania przyznaje 
się, nie przyznaje się natomiast do narzutu usi- 
łowanego zabójstwa, gdyż i eagowaj tylko na 
zniewagę. Strzelając mecnauicznie, mówi, dzia­
łał pod wpływem impulsu i zupełnie nic mio- 
rzył.

Prokurator: Czy Oskarżony zdawaj sobie
sprawę, że oprócz Usmiego może oostrzelić in­
nych.

Major Sobolewski: Nie zdawałem sobie

ską. Dalej poe. Stroński omawia zagadnienie 
ka-klicyzmu i innych wyznań na w-schodzie 
Polski, specjalni© zaś sprawę t. z w. obrządku 
wschodnio-siowiafekiego. przyczem zauważa:, 
żo trwałe postępowanie katolicyzmu na wscho­
dzie odbywa się tylko nr zez obrządek rzymsko­
katolicki,

Mówca, ubolewa, że sprawa wykonania Kon 
koruatu nie jest rozwiązana w  zupetności.

Przechodząc do stosunków z Sowietami, 
mówca podkreśla, że stosunki m iędzy Polską 
a Związkiem Sowietów7 powinny się opierać 
na ozami uiocniejszem, niż pakt Kelloga. Z la ­
niem mówcy, należy zrobić wszystko, aby od­
graniczyć się od tego ustroju wewnętrznego, 
który jast urzeczywistni-ony w  Rosji, a  dalej 
należy uczynić wszystko, aby tta świecie nie 
było tego przekonania, że wybuch zatarga wo­
jennego między Polską a Sowietami jest w każ 
dej chwili możliwy. Zkoiei pos. Strofek i zwra- 
ea uwagę n* tendencje rewizjonistyczne w  sto 
■runku do naszych granic, przyczem zaznacza, 
żo niepokojąca jest rzeczą, że w  ostatnich cza­
sach także i z  poza Niem iec odzywają się gło­
sy o zmianie naszych granic, jak głos naszego 
niewątpliwego przyjaciela, p. Pa:nieve’go. albo 
Vandcrve3dego Mówca z ubolewaniem stwier­
dza, że ten polityk socjalistyczny ulega bar­
dziej wpływom ewoiidh niemieckich przyjaciół 
w drugiej Międzynarodówce, niż polskich. Dal­
szy ciąg swego przemówienia poświęca pos. 
Strofek i ostatnim obradom Rady L ig i w  Ge- 
newic.

Mówca w  dłutżfizym wywodzie analizuje 
sprawozdanie Rady L ig i Narodów, p odkreśla- 
jąe, żo wypadno ono niepomyślnie dla nas. Pos. 
Sbmński porusza dalej skargę, -wniesioną do 
L ig i Narodów w  sprawie pacyfikacji Małopolski 
Wschodniej, k+óra wejdzie pod obrady Komite­
tu Trzech w  Londynie. Zdaniom mówcy, pol; - 
tyka polska powinna zmierzać do tego, abyś­
my pod względem spraw mniejszościowych by­
li z, ównani z  innymi państwami i  aby obo­
wiązki wszystkich państw w  stosunku do mniej 
szośd zawarte były w  .pakcie L ig i Narodow.

W  dalszej dyskusji przemawiali posłowie: 
Niedziałkowski (PPS.), Oleśnicki (K I  Ukr.) i 
Rubel (B. B.). Na tem dyskusję przerwano.

sprawy.
Następnie zeznawał w  charakterze świadka 

poszkodowany Lsmi. Jest to 29-letnl student 
wyższej szkoły handlowej, urodzony w  A fgan i­
stanie. W  noc sylwestrową spotkał w  towa­
rzystwie majora Sobalcws,kiego swoją znajomą, 
ukłonił się i gestem zdaleka zaprosił ją  do 
tańca, na cc się znajoma zgodziła. N ie podo­
bało się to maj Drowi Sobolewskiemu, który 
zaczął w  stosunku do świadka zachowywać się 
prowokacyjnie. W idział, jak  osoby, znajdują- 
ce się w  towarzystw ie majora, powstrzymy­
wały go od wywołania awantury. Przy w y­
chodzeniu już w  szatni, świadek chciał złożyć 
życzcaiia paniom, który były w towarzystwie 
Sobolewskiego. Ten  jednak podszedł blisko i 
patrząc wyzywająco, z ręKana w  kieszeni za­
pytał, czego sobie życzy. Świadek miał wraże­
nie, że oskarżony chce go uderzyć i dlatego 
odepenną! go, aie nie uderzył. Wówczas m a ju  
■Sobolewski strzelił do  świadka dwa razy. po 
tych dwu strzałach Usmi chciał wytrącić br >ń 
z ręki Sobolewskiemu, jednakże mężczyźni 
z towarzystwa oskarżanego uderzyli go. Usmi. 
zcznajo dalej, żo upadł i w tedy damo do leżą­
cego jeszcze trzy strzały. Wyrok zapadnie póź­
nym wieczorem.

lata przyniosły upadek obecnego reżbnu; 
a.rmja czerwona nie ma powodu ćlo niezadowo­
lenia —  cieszy sio bowiem najtroskliwszą 
opieką. Reszta społeczeństw;! y.yje pod usta­
wicznym terorem. Jedno jest wyjście. a.bv 
niebezpieczeństwo w yp rzed z ićp rzec iw s ta w ić  
Rosji sowieckiej zwarty front całej Europy.

PRZEŚLAD O W AN IE  CHŁOPÓW  W  ROSJI.

Moskwa, 20. 2. (P A T ) W  Kopylu na Białej 
Rusi odbyła, się rozprawa przecia 167 chłopom, 
którzy z powodu nieurodzaju mife mogłi oddać 
do magazynów rządowych tej ilości zboża, któ­
rą zobotyiązali się oddać na wiosnę. Rolnicy ci 
skazani zostali na różne kary. Proces wywołał 
w ielkie poruszenie w  całym rejonie. Prasa so­
wiecka ocenia go jako krok fałszywy i nie­
rozważny i żąda pociągnięcia władz lokalnych 
do odpowiedzialności partyjnej.

N ISZCZĄ ŻYC IE  RODZINNE.

Moskwa. 20. 2. (PA T ). O likw idacji życia 
prywarnego w  Sowietach świadczyć może wia­
domość, iż w  roku bieżącym przygotowywa­
nych jest 1024 nowych tabrycznycii Kuchni. N a  
budowo tych zakładów preliminowano
125.000.000 rubli.

Min. S k ła to w s !"  w Nawonrodku.
Nowogródek, 20. 2. (PAT). W dniu 19 bm, 

<p. minister spraw wewnętrznych gen. Składkow1 
ski on .przeprowadzeniu inspekcji w  powiecie 
wnłożyiiskim wyjechał na stację Nowojelnia. 
gdzie został powitany przez starostę, naczel­
nika wydziału zdrowia urzędu wojewódzkiego 
i komendanta powiatowej*policji. W  Nowojelnł 
p. minister Sktadkowski zwiedził sanatorjum 
dla gruźlików. Z Nowojelni minister Składkow- 
ski udał się do Nowogródka, gdzie przybył o ą, 
11.20, oprowadzany przez wojewodę BeczkowL 
cza zwiedził Górę Zamlk-ową, kościół fam y, sąd 
okręgowy, magistrat, łazienki i elektrownią, 

poczem po śniadaniu odbywał inspekcję starów, 
stwa, komendy policji państwowej oraz. urzę­
du wojewódzkiego. W ieczorem p. Minister wy­
jechał do Nowojelni, gdzie zatrzymał się JS noc, 
aby rano wyjechać na inspekcję powiatu bara- 
nowickiego

W AR SZAW SK A  MŁODZIEŻ KATOLICKA  
A  BRZEŚĆ.

Siedem organizacyj w Warszawie akademie 
kich, wchodzących w siklad komitetu młodzm- 
ży przy duszpasterstwie akademiekiem ogłosi­
ło Ust otwarty do profesorów wyższych uczelni 
w Polsce, zawierający wyrazy hołdu j nodzię- 
kowania za ich stanowisko w spiawie Brześcia.

CHŁOPI POBILI KOMUNISTĘ.

W ilro, 20. 2. (PA T ). Prasa donosi, że we 
w-=i Ostachówka w  pobliżu Iwieńca wśród chło­
pów p ew ien  osobnik zaczął rozdawać ulotki 
komunistyczne Kilku chłopów oburzonych tą 
agitacją tak pobiło agitatora, że ten stracił

przytomność, poczem wywieziono go  poza 
onręb wsi i porzucono w polu. Dopiero posteru* 
nek K. O. P. zaopiekował się nim, poczem od­
stawiono go do więzienia.

ZNOWU KATASTROFA LOTNICZA.

Nowogródek. 20. 2. (P A T ). Dnia 19 bm. 
•około g. 1 po południu wydarzyła się katastro­
fa lotnicza pod Szczuczynem. Wskutek defektu 
samolot wojskowy zmuszony został do lądowa 
nia na terenie gminy szozuozyńskiej, niedaleko 
toru kolejowego. Samolot został poważnie 
uszkodzony. Lotnicy doznali lekkich obrażeń.

OKR AD A L  GÓRNIKÓW.

Sąd karny w  Katowicach skaza! na 5 mie­
sięcy więzienia d/.ialacza niemieckiej partji so­
cjalistycznej w  Siemianowicach Piaseckiego- 
radcę załogowego kopalni „Rychtcr". Blasecki 
założył na kopalni kasę pogrzebową, w  której 
dopuszczał się systematycznie kradzieży.

fiosia groźnym konkurentem handlowym.
■PARMENTIER O SKUTKACH BOI SZEW ICKIEJ „P1AT1LETK1“,

i r o c - s  o s t r z a ł y  w  „ O a z ie " .

'Sf- \

Opozycjoniści litew scy s N z ą  w  D orniach
Wrtoo, 20. 2. (P A T ). „K u r jer WHeńskf" do­

nosi, żc na skutek zarządzenia komendy wojen­
nej w Kownie został interno-wany w  obozii 
koncentracyjnym w Worniacr prezes Związku 
„tautininków" Domuszewicz za wydanie dru­
kiem i kolportowanie proklamacyj o charakte­
rze antyrządowym. W  teu sposób w W om iach 
znajduje się już dr. Karwijalis i 3 studentów, 
w  więzieniu zaś za urządzanie demonstracji 
znajduje się 11 osób, m. in. reda stor „Ritasa‘ 
Rodziewicz. Redaktor „Lietuvo« Aid as" Gusti- 
nis rozpoczął starania celem zwolnienia Ea- 
dziewicza. J

Rozm owy ces. Karola z  Wilneimem II
były podsłuchiwane pi zez Czechów.

Wiedeń, 20. 2. (PA T ). Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Pragi, że w  czasie w ojny zainstalo­
wany był specjalny kabel telefoniczny między 
Wiedniem a Berlinem dla rozmów między cesa­
rzem Karolem a cesarzem Wilhelmem. Kabel 
szedł przez Pragę. Obcnie istnieje zamiar zde­
montowania kabla. Dzienniki czeskie zwracają 
uwagę, że mimo iż rozmowy były tajne, rewolu­
cjoniści czescy potrafili ©odsłuchiwać rozmowy 
cesarzy.

PO LITYCZNY  ZAMACH W  ZAGRZEBIU.
Wiedeń, 20. 2. (P A T ). Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Zagrzebia, że wczoraj dokonano tu 
zamachu na pensjouowauego prof. Uniwersyte­
tu dra Suflaja. Nieznany sprawca uderzy ł dra 
Suflaja tępern narzędziem w głowę. Dr. Su Cl,U 
dotychczas nic odzyskał przytomności. Lekarze 
wątpią, czy uda się go utrzymać p.zy życiu. 
Dr. Suflaj był w  swoim czasie członkiem ,.Fran* 
ca“  (Chorwacka Partja  Prawa) i przed kilku 
la ty  został aresztowany i skazany na 3 lata 
więzienia pod zarzutem szpiegostwa. Przypu­
szczają, że zamach jest aktem zemsty na tle po- 
łitycznem.

Nowy parlameni łiiszpaiiski 
konstytuantą.

RZĄD A ZN ARA OBIECUJE UCZCIWE  
W YBORY.

Madryt, 20. 2 (P A T ) Po posiedzeniu no­
w ego gabinetu wydano komunikat, zapowiada­
jący wybory do włauz miejskich i przedstawi­
cielstw prowincjonalnych. W ybory odbędą się 
na podstawie głosowania powszechnego. Po 
uformowaniu się municypalnych władz rząd 
przystąpi do wyborów generalnych do Korte- 
zów o charakterze konstytucji. W ybory mają 
się odbyć w warunkach zapewniających zu­
pełną swobodę głosowania. Rząd będzie ener­
gicznie zwalczał wszelkie próby .zakłócenia 
spokoju. Rząd będzie z całą energją kontynuo­
wał politykę .uspokojenia, aby następnie przejść 
do stabilizacji prawa. Podczas obrad parlamen­
tu zostanie zbadane dzieło rządu dykłatury, 
by w  razie potrzeby stwierazić kwestję odpo­
wiedzialności. Rząd wypowie się w sprawie za­
gadnienia Katalonii i rewizji konstytucji. —  
W  komunikacie jest również mowa o projek 
cie, omawiającym ogólne warunki, pozwalają­
ce na stworzenie autonomicznych prow Łncyj.

„OSTATNIA STAW K A KRÓLA”.
Londyn, 20 lutego. Madrycki korespondent 

„Daily Heralda" odwiedził w  więzieniu przy­
wódcę repubEkanów hiszpańskich Zamorę w 
celu uzyskania jego poglądu na obecną sy­
tuację w  .kraju. Zamora oświadczył:

„Ostatnie wydarzenia w niczem nie zrnie 
niły sytuacji. Opinia publiczna znajduje sie na­
dal w  silnej ooozycji do obecnego rządu admi­
rała A znara. Rząd ten nie utrzyma się długo 
u władzy, ponieważ między ministrami istnie­
ją zbyt wielkie różnice w  poglądach. Jest to 
ktok króla, równający się ostatniej stawce".

AmRPvkan n „dyktatorem ” Koisjow }w  
R osji.

Warszawa, 29. 2. (Telef. tvl.j. W  dniu dzi­
siejszym przejechał przez Wanszawę w drodze 
do Moskwv jeden z najwybitniejszych fachow­
ców kolejowych amerykańskich Gili, który 
podpAał umowę z rządem sowieckim, w  myśl 
której zostaje on naczelnym doradcą rządu so­
wieckiego w  sprawach kolejowych. P. Gili 
otrzymał od rządu sowieckiego tak wielkie 
uprawniania i kompetencje w  dziedzinie komu­
nikacji kolejowej, że właściwie maże być uwa­
żany za istotnego dyktatora kolejowego w Ro­
sji Sowieckiej.

Właściwcm jego zadaniom będzie całkowi­
to  zreformowanie kolejnictwa sowieckiego. 
W  swej akcji ma on do dyspozycji 15! inży. 
merów i .echr.iKów amerykańskich. P  Gili ma 
uzyskać bezpośredni wpływ  n.ictylko na unor­
mowanie chaotycznej obecnie komunikacji to­
warowej, alo będzie również decydował o bu­

k i owi e nowych linij, organizowaniu warsztatów 
I kolejowych i t. d. Wydatki na inwestycje ko- 
1 lejowe, przewidziane w  planie 5-letnim wynieść 
mają miljard dolarów. Amerykański dyktator 
Tezy lat 46. Karjerę swą roznoczął jako «'hJo. 
piw: biurowy.

. Paryż, 20 lutego. „Matin“  przynosi dziś w y ł 
wiad Sauerweima ze znanym francuskim rze­
czoznawcą finansowym, głównym francuskim 
doradcą dla spraw związanych z planem Da- 
vesa i Younga, Jean ParmentieFcm, który 
powrócił do Paryża z dłuższej podróży po 
Rosji sowieckiej. Parmentier oświadczył, że 
sowiecki plain pięcioletni uda się w  75 do 80%. 
■Dzięki wywozowa zboża, drzewa, nafty i in­
nych produktów rząd sowiecki zdobył dosta­
teczną ilość pieniędzy, aby kraj zaopatrzyć 
w  maszyny zagraniczne i  ściągnąć do kraju 
■techników zagranicznych, co w  znacznym sto­
pniu przyczyniło się do przeprowadzenia planu 
gospodarczego. W ierzycieli spłacał rząd sowiec 
k i dotychczas stale punktualnie. Firmy Forda 
i  General Motors oraz inno większo przedsię­
biorstwa przemysłowe nie mają najmniejszego 
powodu do narzekania na swego klijunta. Dziś 
rozumią już wszyscy, żo w niedługim cza^e 
Rosi a sowiecka będz.e przedstawiała wielkie

iiiebeznierzeństwo gospodarcze. Może już za 
kitka miesięcy Rosja będzie w  stanie zniszczyć
1 wtrącić w zamot te kraje, które opierają swo­
ją  egzystencjo na handlu zagranicznym. Po 
wykonaniu planu pięeioletnibgo Sowiety będą 
produkowały rocznie 17 miljonów ton żelaza 
lanego, z czego (przynajmniej 10 miljonów pój­
dzie na wywoź. Przemysł naftowy, który w  r. 
192S w ynofii 2.75 miljonów ton. w  roku 1930 
'wzrósł do 4.60 miljonów ton. Olbrzymie masy 
nafty, jakie Rosja rzuciła na rynek zagranicz­
ny spowodowały zniżkę ceny o 50%. W ielide 
firm y -naftowe odczuły już skutki dumpingu 

owi cek i ego. Wiadomo, jakiem! metodami po­
sługuje się rząd sowiecki, aby osiągnąć zamie­
rzony cel. W  normalnych warunkach pracowni 
cy  zarabiają proporcjonalnie do sn ej produk­
cji. W  Rosji ludność otrzymuje zaledwie po­
łowę zarobku. Stosunek tak’" pozostanie nawet 
wtedy, jeżeli produkcja będzie zwiększona. 
Dziś już aie można eię łudzić, aby najbliższe

W z y n a r .  zaw ody nars arskre w W:r!e
W isła 20. 2. (Telef. wl.). W  dniu dzisiej­

szym zairmła cię Wisła (Śląsk Ciesz.) od narcia­
rzy, którzy pozjeżdżali się ze wszystlcch stron 
Polski na międzynarodowe zawody narciarskie 
o mistrzostwo Polski. Wisła powitała narciarzy 
kompletną odwilżą tak, że całe uzdixnvisko i 
okoliczne góry toną w  wodzie. Warunki skut- i 
kiem tego są fatalne, ta.k, żo bieg na 18 km. o 
mistrzostwo Polski musiał ulec skróceniu do 
15 km. W  dniu dzisiejszym, t, j. w sobotę od­
będzie s:ę bieg wojskowych patroli ze strzela­
niem na 30 km. i b:eg 15 km. o mistrzostwo 
Polski. Do biegu na 15 km. zgłoszonych jest. 
razem 179 zawodników.

Na skoczni w  Głębeu odbyły się mimo złyeth: 
warunków śniegowych próbne skoki, w  któ­
rych uczestniczyło kilkunastu zawodników. 
Najpiękniej skakali Barton '(Czech), Marusarz 
Stanisław, Mietelskł, Rozmus i Łuszczyk z N  
N. P. T. T . W  skokach próbnych zawodnicy 
mimo złych -warunków uzyskali, granicę prawie 
50 m. Do tej pory komitet organizacyjny oczo 
kuje W ęgrów.
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JM. B o u ć :

Upiór.
D oktor Cook b y ł znakom itym  uczonym  

angielskim . Przypom inam  sobie, żo nazw i­
sko jego  cytow ano często w  pismach łekar 

'sldc-łi. D a leka  krew na H en ryka  de Mon- 
ta ig le  nie przestraszyła się w idoku te­
go cz łow ieka  i w yszła  za n iego ża­
rn ą.ż przed ośmiu M y .  Zmarła przypuszczal- 
iiie ... ze wstrętu.

Jak  każdy  uczony, k tó ry is ię  ijeni. dok 
tor Cook ż>ł w  mały7rn domku w  pobliżu 
zamku M ontaiglc. a.lo przychodził często na 
w ieczerzę  lub obiad do swoich kuzynów ... 
Po  śffjjerci żony opuścił W ie lk ą  Brytanję 
i o>iątlł na stale we Francji. T a cy  liy lj zw y 
cza ju i m ioszkańcyr(zamku.

Po  wzajem nem  przedstawieniu sio. w ice ­
hrabia cle M ontaigle zaprosił nas do stołu. 
Z jed liśm y ko lac ję  z -wielkim apetytem .

Lau free i ja  bardzo zmoczeni i odeszliś­
m y niebawem  do p ok o jów , k tóre zarezerw o­
wana dla. nas w  jednem skrzyd le  zamku.

Muszę p m  znać. że tej p ierw szej nocy 
spaliśm y jakSnmsły. nie dbając o upiora, k tó ­
ry  za.wi.tal do starej, szlacheck iej rezydencji. 
A le  następnej nocy zaszły  nziwne zjaw iska. 
Cpisze je  w  porządku chronologicznym .

My/s-ze zaznaczyć na w stępie dla dokład- 
n iego zrozum ienia tego, co się stało, że p rzy ­
jaciel mój Lautrec. w y ra z ił życzen ie, aby 
pokó j m ój zna jdow ał sic tuż p rzy  pokoju.

przez n iego zajm owanym . W icehrab ia  de 
M ontaigłe uw zględn ił to życzen ie. U m ie­
szczono mnie w  pokoju , k tó ry  m iał jedne 
drzw i, w ychodzące na korytarz i drugie 
w iodące do pokoju detek tyw a. Następnej 
noe-yj k tórą spędziłem w zamku zbudził 
mnie jak iś  d ziw ny szmer. Zerwałem  j  się 
z łóżka i> zapaliłem  świecę. W  pokoju n szys t 
ko b y ło  w  porządku. D rzw i b y ły  zamknięte. 
Szmer dal śię słyszeć znowu. Tym  razem 
zdałem sobie spray c. że dochodżi? on z je ­
dnego kąta pokoju.

Zwróciłem  głow ą w tę stronę. Stało tam 
krzesło i przebrana w złfrdję postać ryce­
rza.

I teraz, wpatrując sic w  te przedm ioty, 
zauważyłem , mimo niepewnego św iatła, że 
przyłb ica rycerza podniosła sic. Ofo’ w ięcej, 
rycerz poru,szył ręką. Równocześnie usły­
szałem zgrz i t że la za .-

Co to m iało znaczyć? NatyMimjti&t przy 
fe to  mi na myśl. 79 ktoś ukrył się w ?broji { 
rycerza.

Opanowawszy pierwSzy strach, w ziałem 
do ręki rew o lw er i& k iorow a łem  swe kroki 
w ^fronę n iew idzia lnego gościa.

1 nąglc ramię rycerza podniosło Mą.
.Mimowolip^sp.fnąlem‘-się o krok. jakbym  

,się go tow a ł do walk i z n ieznarym  n ieprzy­
jacielem . A le  ramię opadło i nie p o n is z iłg  
"się więcej.

Co to ma znaczyć? —  zawołałem  w pa­
trując się w  zhrojęe, -

N ik t mi nie odpow iedział.
Postąpiłem  o krok.

—  Ż yw y , czy  umarły —  zawołałem  zno 
wu —  k tóry  się k ry jesz w  tej zbroji, mów, 
Ć’zego żądasłd

Znowu m ilczenie.

Zebraw szv s ih . podszedłem  do zbroji 
i nagłym  ruchem otw orzyłem  przyłb icę, 
chcąc ujrzeć twarz tajem niczego n ieznajo­
mego... V

Zadrżałem  ze 'zdumienia. Z im ny pot. jaki 
w ystępu je nam na czoło, k iedy  spotykam y 
sie; zc “zjaw iskiem  Mrasznem i niczroztim ia- 
łcm. zrosił moje- skronie,'. Przekonałem  się, 
że zbroja, której przyłbica i reka poruszyła 
Cr- w  lm fidi oczach dwa razy. była pusta...

Czyżbym  stracił przytom ność i u legł 
dziwnemu jakiem uś z lu dzon in fjO zyżby  zbro­
ja ta zamieszkana ltj-Ja przez, jakąś '(śtotę 
niew idzialną, jak iegoś  upiora?

Opanowałem  się z najw iększym  w ys ił­
kiem woli. W ziąłem  św iecę, podniosłem 
przyłb icę i 'oglądnąłem  zbroję od wewnątrz.

N ie  było w ątpliwości. U  żełazrtym ryn ­
sztunku nie / u k r y w a ł , ż a d e n  cz low iek L  
nic ukrywał sic również i za nią. T o  trofeum  
ft dawnycli czasów  przym ocowane było  sil­
nie do podstawy. N ic podejrzanego w- pob li­

żu.. W ykluczone b r io . aby któś u kryty  
w  kącie m ógł porus-tyę zbroją, korzysta jąc 
z. ciemności. Zaglądnąłem  pod łóżko  i ogląd 
nąłem ca ły  pokój, aby śię upewnić, żo nic 
ma w  nim n ikogo obcego. 'W idziałem , żc 
reka rycerza porusz eta -sie dwa razy i g d yb y  
ktoś zna jdow ał sic w  pokoju nie uszedłby 
m oicj uwagi.

Zagadka była trudna do rozwiązania.
Przekonany, że nie uległem dziwnemu 

złudzeniu, ale przygotowany na ifonłozfts 
uwagi Lautrec,a, zaipukałem do drzwi m eg o  
przyjaciela. W  trzy minuty później detek­
tyw otworzył je, py tając, o co chodzi.

Opowiedziałem mu pokrótce, co mi się 
przytra.fiło.

Wbrew oczekiwaniom moim Lautrec wy­
słuchał mnie z uwagą i kazał mi powtórzyć' 
jeszcze raz, co widziałem. Potem oglądnął 
zbroję’ od wewnątrz i zewnątrz, ale nie zna­
lazł również nic. szczególnego.

—  Co o tern sądzisz? —  zapytałem go, 
kiedy dokonał oględzin.

Pokręcił głową.
— Nie mam wyrobionego zdania —  

rzekł krótko. —  Musiałbym sam widzieć, 
aby wydać sąd...

—  Wątpię, czy zjawisko to powtórzy
się.

—  K to  -wie? W  każdym  razie spędzę 
tu resztę nocy.

Usiadł w fo łcłu. P rzez dw ie godziny  cze­
kaliśm y cierp liw ie  w ciszy nocnej: ale z ja w i­
sk o  nid pow tórzy ło  się.

Lautrec zm ęczony bezow ocnem  oczek i­
waniom uścisnął mi rękę i rvrócił do swego 
pokoju.

Wkrótce potem położyłem się spać i obu­
dziłem się dopiero nazajutrz i to względnie 
późno.

(Ciąg dalszy nMtąpfl

lOwnuTma

Firma istniejąca przeszło 120 lat
o d zn a c zo n a  l ic z n y m i  m e d a la m i i na g ro da m i na w y s t a w a c h  k r a jo w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

a miedzy tym’

WIELKI ZLOTY MEDAL P. W . K. w  Poznaniu 1924 ZLOTY MtDK' WIUL3 lr -2ś w ,-stawa Rol.-Przem  
GRAND Pd IX PARYŻ 1927 wystawa Międzynar.. WIÓII ZŁOTY MS UAL DYPLOM LWI W w y st  Kościelna 
GdAND PRiX LIEGE (Belgia) 1928 wyst. Miedzę/nar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gosoodarr?

K a j w i l ę k s z a  w K r a f n

Odlewnia Dzwonów
BRACI

FELGZYK8KICU
W KA ŁU SZU

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska

W PR ZEM YŚLU  
uliea Krasińskiego Nr. 63
Odlewa dzwony iedyn:e z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów w  dowolnych tonach, 
ja ko też dzwony do wygrywania melodj 

t. zw. Carrillon.
przelew a stare nieużyteczne dzwony 
w az  dostraja pod gwarancją czyste, 
ha^monji do dzwonów iuż istniejących 1 
co  jest sp ec ja ln o śc ią  fir™iv. 

Posiada stal* na składzie w ielką ilośf gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach . 
w ykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzą u 

• ; elazne konstrukcje wieżowe.
W ysy ła  na żądanie strony na miejsce specjalistę w  eelu udzielenia fachowych porad 

wskazówek.
Dostarcza dzwony aa miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

akowe nie odpowiadały życzeniom strony kapującej (warunkom  um owy) za :era je własnym  
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony knoującej żadnej nretecnu.

C e n y  m i n i ł s z e .  Pgromna ilaść t p v  oocb-łalnyrb do m M 'i  S a ła t a  - a t a ^ * .

„MUZYKA i ŚPIEW*
Miesięcznik Artystyczny 

poćwięconv kulturze muzyczne] i śpiewaczej,

pomieści w  Nrze m arcowym : (N r. 96.)

Prof. Karola  Hoppe:

„ Grciga krzyżowa w  pieśniach kościelnych”
(Stacje II —  V )  w  układzie na chór mieszany.

Pro f. H enryk  M iłe k :

„ ę W . y s t i t S  z m a r t w y c * i s t a s i  | c s t “
pieśń wielkanocna na chór mieszany.

ji Frenumerata roczna zł 8*— = = = = =

.E lo s u T iC f lp . i a la

Redakcja i Adm inistracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 
Konto P  K. O. Nr. 400.883

Egzem plarze okazow e w ysy ła  się na żądanie darm o.

2 1/2 głosowe  

w  b  d o b r y m  s ia n ie ,
o miłych głosach, 

firmy przedwojennej:

Wiilislmioapnie Gera Reutl

Wiadomość:

U z a d  p a ra fja ln y
Huywaczka stacja Rakszaw.

o p im n a l  Marian unie- 
l! a  ważti'a swoje zagi­
nione świadectwo matu- 

ryczne z r. 1919.

*  O b  a w średnim  
" w  wieku znająca się 
na kuchni i gospodarstwie 
wiejskim, sumienna, pra­
cowita, skromnych w y ­
magań. poszukuje posady  
na probostwo. Zgłoszenia 
Kraków, ul. Niecała L 4 
u p. bam erlaków  dla M. N.

NA PODARKI ŚLUBNE i iM IEN łNO WE
Garnitury marmurowe na biurka, Garnitury do paienfa, Te­
ki skórkowe na biurka i akta, Portfele Papierośnice Port­
monetki. AJbum>, Pamiętniki, Ramki na fotograf je od 75 gr. 
Lustra, Szachy. Domina, irLarty do gry, Złote wieczne pióro, 
Papiery listowe blokowe 50 listów 50 kuperl w  5-ciu kolo­
rach p o  Zi. 3*50, Zawiadomienia ślubne — Bilety wizytowe

poleca:

Skiad papieru m i C B M  S ł O P P i A N ’!? Skład papieru 
i gnlanforji Kraków, »i. sfawkn —ta 24. Telefon 1 1 7 4 4 . i gj^anterii

P/lsturyczne i Hokształcajpce K u rsy

, , W I E D * A «

Kraków, ul. Studencka 14. J. p.
nrz- -rotowuią na ustnych Iskcjaoh gaiorojfarc’'' 
w Krakowie, oraz w drot*ze knresąff-idanci', 
zapomoca świeżo, przez facho vvch profeso­
rów opracowanych skryptów wskazówek, 
programów tem atów.'

Kursy onejmu.ią:
1)- Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 

typów.
2\ Specjalns- knrs. n rzygo łow u jący do ma­

tury sem inarialnei.
81. u’urs średni p;-fe ' i c-te; kl. gimn.
O. Kurs -iższy w  zakresie (-ch kl. gimn.
). Knrs 7-mio klas szkołą nowszae^nai.

61. Kurs przv<?otosvuiaęv do enza-ninu snaclr ’’ 
neno, unrawnialacenn da skrónanal służh 
'Ściskowe'.

O w e s a ł  ił.cznlowie kursów koresoondm w - 
nvch otrzvnm|a co miesiąc onróc/ eaikowi- 
tego materiału naukowego, teorąty z 5-ąig 
oMwnych orzedmiotów 4o onraco r/ania.

Na kursach .W IEDZA.* w y bad a ją  naiwv- 
hitniećsze ciłv fachowe krakowskich państw  
szkół średnich.-

Do dyspozycji nczniów (enic) kursów zbio­
rowych oraz. korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet prżyrOdńiczy i geograficzno-geolo­
giczny. iak również bogatą bibliotekę.

£ąćar. bezpłatnych pr osoektew .

Wglwórnla Kilimów
Ireny Gtitw«tiskie]

A b so łw en tk i  p a ń s tw  szkab/ przern art. 

Kraków, ul. Karm elicka L. 50, p a iłe r,
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e-  
>hp obranych wzorów, za gotówka l;i> na rat. v

(asuad -szklarski
F-a T .  ZaidTiko/Yski K raków  św . Saia 30

Dzierż. San Kj5;ax
| j  Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. z? m 1 
: -ykonuje sie nrzv większych zam.ówieniacb na rat/ 

Ceny 50% niższe niż wszędzie. ;

I KUSLUS# »* * « * • * * < * «■ * (»  =

I
I s

Przepukl;nowePasy |
pachw inowe, pępkowe, udowe,

Opaski Brzuszne
Suspensoria, prostotrzympcze

Pońcsoc^y gu îo ve
dla cierpiących na nogi

N a r z ę d z i a  L e k a r s k i
i artykuły gumowe

L .  Ł t e  « ó w

ul. Mikołajska 7. Teł. 105 hS

K ! L I M V
artystyczne —  dywany, pa

siaki łowickie poleca na - 

taniej Wytwórnia „Kohie- 
rzec“ Kraków, ul Podwa­

le 3. Telefon 13-169.

H H SA  P A P IE R N IK
K R A K Ó W  U L . M IK O Ł A J S K A  Ł . 11.

ma na sk ła d zie  i stale p ro w a d zi;

Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki. 1b -  

sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje,reformy, bielizna dla niemowląt 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny  

i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 

jedwabne, wełniane i batystowe nici, ba­
wełny, -włóczki, weiny, przędze, jedwab  
sztuczny, (grzebienie do czesania, grzebyki 
do w łosów , szczotki do zębów i rąk, mvdła. 
woda koiońska, perfumy, szampony Przy­
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

SPECJALNY SATUNER

Karpi
o pierwszorzędnej jakość-, — oraz świeże

z dfugoletniemi świadec­
twami szuka posady do 
mniejszego gospodarstwa 
wiejskiego łub na probo  
stwo. Zna ogrodnictwo i 
Zgłoszenia do Adm Głosu f 
Narodu pod„Rutynowana“ *

S a n d a c z ® m r o ż o n e

m

poleca:

KAZIMIERZ OGORZAŁY
Kraków, ulica Szczepańska L. 11.
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